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PRENUM ERATA
•Aiesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., Kwartalnie
9 zł 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Poi 
ic e  z 
3 zł.
10 zł.

! E R  L W O W S K I

wychodzi codzienn o o godzinie 6 rano.

CENY O G Ł O S Z E Ń :
Z a w i e r ć  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a jn y  za teksterc. xo gr. 
N ad esłan e i nekrologja 30 gr. 
N a  p ierw szej kolumnie 50 g r„  
P rzed  kroniką i w  rubryce  
„R e p e rtu a r" 4 o gr. Po kro­
nice i kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonom iczny 40 gr. 
D robne ogłoszenia za każdy  
w y r a z  6 gr. Kupno i sprze­
daż 8 gr. M atrym onialn e  
12  gr. P oszukujący p racy  
4 g r .  N a  kolumnie tekstow ej  
paski i In s .r a ty  po 35 gr, 
W  przewodniku in fo im a cy j-  
no-reklam o w ym  po 15 gr. 
(najm n iejsze r zł. 50 g r .) .  
O głoszenia zam iejscow e 2 5 %  
drożej, zsgran iczn e o 500/0 

drożej.

R ed a k cja ; ui. Ossolińskicn 1. 15 A dm in istracja  i ul. Chorążczyzny 1. 2o. — Telef. redakc, 19. —  Konto czekowe P. K. O. 140.561.
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D i ls ]c is z y  n u i f t a r
zawiera:

Reforma rolna fart. wstępny).
Dyskusja nad ekspose.
Konferencja prem. Grabskiego z Pos. Tfaugut-

Ks. Radziwiłł kandydatem na ambasadora. 
Potrzeba opieki nad emigrantami we Francji, 
bolszew iccy Podpalacze.
W ykrycie szajki szpiegowskiej.
Postulaty emerytów.
Ulgi podatkowe.
Z sali sądowej.
Zaginięcie dziewczynki.

PRZED REKONSTRUKCJĄ GABINETU.
Warszawa, 5 listopada. Tel. w ł. (Wi. D.) Jak

słychać, kwestja rekonstiluikcjii gabinetu ma 'byc 
zdecydowana w  najbliższych dniach. Pierw szam, 
jak gdyby w  tym względzie posunięciem, jest od­
byta dziś (konferencja prem. p. Grabskiego z p. 
Thugiuttem, który ma objąć jediną z  tek. Premier 
Grabski konferował również w powyższej spra­
w i ,  ponuiszajac (kwestje zasadnicze z marsz, sej­
mu p. Ratajem oraz przedstawicielami klubów 
GL. D. i N. P. R.

KS. RADZIWIŁŁ AMBASADOREM 
W  MOSKWIE.

Warszawa, 5 listopada. T e l wł. (Wł. D.) Jak 
się dowiadujemy, w  najbliższym czasie zdecyido- 
woną zastanie sprawa ambasady polskiej w  Mo­
skwie. Jako kandydata na to stanowisko 
rnieniiają ks. Janusza Radziwiłła.

Min. Skrzyński w óenacie.
Nowe ambasady.

Warszawa, 5 listopada. Tel. wł. (Wł. D.) 
W  dmiiu dzisiejszym w  senacie wygłosił min. spr. 
zagrań, p Skrzyński ekspose o sytuacji zagrani­
cznej. W  szczegółach ekspose wygłoszone w se­
nacie, różni tę od wygłoszonego w  sejmie. Nie 
trzeba dodawać, że i w  senacie eksipose ministra 
Skrzyńskiego wywarło dobre wrażenie. W  końcu 
swego ekspose min. .spr. zagrań, poświęcił kilka

słów utworzeniu szeregu ambasad w  Warszaw ,c 
oraz ambasad polskich zagranicą, co s t a n o w i  do­
niosłe zdarzenie w  polityce międzynarodowej, al­
bowiem Polska uzyskuje niejako nawet .pod 
względem formalnym równorzędność z sz©iegiem 
przodujących państw Europy. Ten moment poli­
tyczny j'ęst niezwykle poważny.

 oxo------

Ustawa o sam orządzie.
Jakie kwalifikacje powinien posiadać wójt?

Warszawa, 5 listopada. Komisja administra­
cyjna sejmowa rozpatrywana projekt ustawy o 
samorządzie gminnym, traktującym o zarządzie 
gminnym. Między in. projekt głosi, że na urząd 
wójta lub ławnika, może być wybrany każdy 
członek gminy, który ukończył 20 rok życia i wła 
da językiem polskim w  słowie i piśmie. Wniosek

posłó wlewicowych domagał się skreślenia tego 
ostatniego postanowienia uważając, że podważy 
ono całkowicie zarząd gminny, w ręce bowiem 
władzy nadzorczej oddaną zostanie kwestja oce­
ny poprawności władania językiem polskim w 
słowie i piśmie. (Pat)

Apolityczność sędziów.
Obrady komisji prawniczej.

Warszawa, 5 listopada. Seimowa komisja pra -' służbowego zakazuję sędziom brania udziału w 
wnioza obradowała przy udziaie ministr sprawie-: życiu politycznem. Większość komisji oświadczy- 
dliwości i sędziego sądu najwyższego Rapaporta. i ła się za tym artykułem zwłaszcza, że znajduje 
Przeprowadzono obszerną dyskusję nad art. 4. ’ on także poparcie w  opinii zrzeszeń sędziów Rze- 
pragmatyki służbowej, który według przedłożenia ; czypospoliłej. (Pat.)

D  H  O  B  i«l K  o G Ł O s  E  N I  A .

M ATRYM O N IA LN E. \ /lły n  turo nowy, trzy kamienie, 2 pary w alców , budynki 
‘  * gospodarcze około dwa morgi gruntu koło Rudek, 
sprzeda Ajencja, Chorążczyzna 27. Telefon 16-22. 8211

—  P O SA D Y  i PR A C E . —
LI og a te  P an ie i córki w łaścicieli roli pragnące w yjść 

Zamąż znajdą sposobność ku temu zwróciwszy się 
z zaufaniem, pocając dokładne dane pod niżej wskazanym 
adresem. Przyjmuje się propozycje krewnych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy zgłoszenia: Adwokatów, lekarzy, in­
żynierów, oficerów, kupców i rolników. Firma „FELICJA” , 
Lw ów, skrytka pocztow a 61. Na odpow iedź informa­
cyjną dołączyć 50 gr., z propozycjami zł. 1. 7154

1 / unika d z ie c ię c a  Uniwersytetu lwow skiego (ul. G ło - 
wińskiego 5) przyjmuje panienki na roczny kurs pie­

lęgniarstwa dziecięcego w domach prywatnych. W ym a­
gane: przynajmniej 7 klas wydziałowyon, ukończone 20 
lat rz. kat, św iadectwo adiowia i moralności. Obowiązuje 
internat w szkole. Wyjaśnień uaziela kzncelarja Kliniki 
10— 12. przedpoł. 80?t

p ia n in o  dobrej marki okazyjnie sprzedam. Smutny 
Chmielowskiego 5. 8152

U  u p ię  foriepian krótki lub pianino choćby  najbardziej 
r *  zniszczone wojną. Administracja Wieku pod „Naj­
bardziej” . 8170

C l ic z n a  palma do sprzedania, Franciszkańska 12. III. 
°  8191

C z w a c  ka do naprawy bielizny szuka zajęcia. Kurjer 
<5 dja „A. C.“ 8165

NAUKA i W YCH O W A NIE. —

P \ w u m iesięczn y  kurs modniarstwa 30 zł. rozpoczj nam 
10 listopada. Zgłoszenia codziennie Wanda Haim. i 

G łow ińskiego 29 II. p. 8153

l"Aom , stodoła, stajnia, ogróc przy stacji Domażyr koło 
Janowa 700 dolarów. Dwa dumy duży ogród wolne 

mieszkanie w Winnikach 700 dolarow. Dwa dom y na 
Lewandówce 1.4U0 dok, sprzeda Ajencja Chorążczyzna 
27. Telefon 16-22. 8209

^ d o ln y ,  energiczny handlowiec, pierwszorzędna siła 
fachowa, obejmie s im odzielne kierownictwo handlu 

w  branży kolonialnej. Przyjmie też zastępstwo fabryk. 
Łaskawe zgłosz. do admin. pod „Sumienny" 8174

T ^ o lp orterk i d o  r o z n o s z e n ia  gazet p o trze b n e  na- 
**■ tyci m iast Z g ło s ić  s ię  d o  A d m in istra cji „K n rjera  
L w o w s k ie g o ” . 7322

IMir 1 oJr IyZiEiU
(fo r t e p ia n  pierwszorzędnej marki, krótki, krzyżowy, 
* prawie nowy, sprzedam- Lenna Sapiehy 67. I. piętro 
drzwi prawe, od 10-? 1 i od 2-4. handlarze wykluczeni 8209

t fa m ie n ic a  jednopiętrowa boczna Gródeckiej przy tram- 
waju 1600 dolarów. Kamienica dwupiętrowa, wolne 

cztery pokoje komfort, boczna Gródeckiej 6C0J dolarów. 
Różne parcele budowlane sprzeda Ajencja Chorążczy- 
rnn 27. Tel. 16-22. 8210

V arzą>j dóbr Podkamień obok Rohatyna poszukuje go- 
.zelnika od zaraz, oferty tylko pisemne, Odpisów 

świadectw nie zwraca się. 8184p o r t e p ia n  wybitnej marki, krótki, krzyżowy, dobry i 
* piękny, okazyjnie sprzedam ui Kętrzyńskiego 24. I. 
piętro drzwi prawe, oglądać od 11-12. i od 2-5. 8207 P tystyn g ow a n a , sympatyczna wdówka, lat 37, obejm ie 

*- samoistnie zarząd domu, sierotom zastąpi m atkę. 
Zgłoszenia Dystyngowana” , administracja „Kurjera 
Lw ow skiego” , Lwów. 8195

lu ż  teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
J opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: T adeusz 
W  . tpg  i Ska, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel 8-33. 8020

p o r t e p ia n  krótki, angielska mechanika, znakomity, 
* z pełną gwarancją sprzedam. Kopernika 26. parter 
oficyny gankiem osfatnie drzwi. Sklen.arski 8205V fa w o z y  sztuczne w szelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 

JN ziem iopłodów „PRZEM RoL” S. A. Oddział w e L w o­
wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33 8021

A d w o k a t dr. S e n is so n , Lw ów  Kopernika 30, przyjmie 
■'» służącego biurow ego m łodego, silnego, um iejącego 
dobrze sprzątać. 8190—  RÓ ŻN E. —

l /a p u s t ę  najprzedniejszej jakości do kiszenia na zimi 
sprzedaje Szkoła Ogrodnicza Zamarstynów. 8054

7 sw iadczam , że z umieszczonemi ogłoszeniami w ga- 
zetach lwowskich z m ojen  imieniem i nazwiskióm 

nic mię w spólnego nie łączy. Wincenty Kwapiński. 8166

O o s a d y  g o sp o d y n i u jednej osoby  poszukuje natych- 
* miast w dow a z małą emeryturą. W iadom ość w Ad­
ministracji pod „O szczędna” . 82 2

Ł /a p e lu s z e  d am sk ie  po cenach posezonow ych, filco- 
**■ we "brane po 14 złotych, aksamitni po 28 zmtyrh 
poleca Helena Miiller, Nabielaka 4>. (Firma chrześcijań­
ska) 8 .13

D iu r o  ^ racy  „Kantor służbow y” Rynek 29. poleca 
wszelką służbę dworską, dom ową, restauracyjną. 8192p ie g a n c k o  wykonuje suknie, płaszcze, przyjmuje w szel- 

* - kie przeróbki moderniziije futra: Prace wnia sukień 
Mikołaja 18. I. p. 8180 M IESZK AN IA.

I f u p i ę  niedrogo dom parterowy lub jedno piętrowy 
we Lw ow ie podać cenę Administracja Wieku pod 

„P raw dziw y” . 8148

I In i»v  ażnianą skradzioną książkę w ojskow ą Nr. 
^  1500/1081, wyaaną 4. kwietnia 1~'23 na nazwisko 
Schulz Kazimierz, plut. 8193

O o k o j  w /godm e umeblowanego poszukuje starsza 
A osoba (kobieta) może płacić 5')- -60 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia do „Kurjera Lw owskiego* dla „Matka*. 8183
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Reforma rolna.
‘ \ (Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 listopada.
sprawa refoi my rodnej różne przechodziła 

stadija w  Okresie naszej niepodległości. Początko­
w o w sposób zarówno doktrynerski jak. nierealny 
usiłował rozciąć ten węzeł rząd lubelski. Patem 
długie debaty i^atau ustawodawczego —  wydały 
owoc, którego nikt tnie skosztował. Walka z ist­
niejącą ustawą pochłaniała dlużo uwagi sfer pra­
wicowych naszego społeczeństwa, a nawet i na­
szej demokracji. I trzeba przyznać, że to, co zre­
alizowano z niej, bynajmniej chluby nam me 
pflzynusS.

Tu i ówtdzde rozparcelowano majątki bez pia­
niu, bez jakiejkolwiek mySli przewodniej. W y­
dzielano bezrolnym 4— 8 morgów, nie dając im 
żadnych wsparć na zagospodai owame się.. Stwo­
rzono .specjalna klasę „pancelantów“inaczej „dzia­
dami" zwaiipeh, Jludzli; mieszkających de dziś.dnia 
w  marnych, ledwie skleconych szałasach, gme- 
rających w ziemi tyle < zasu, gładzących się pnzez 
cnzy kwartały na rok. Urządzo ro osadnictwo na 
wschodzie w  sposób haniebny. Nie dość, że za­
bierano ziemię, na którą pużąddiwem okiem spo­
glądała miejscowa ludność, ale z osadników, z.i- 
Słnlżonyoih żołnierzy, zrobiono żebraków, którzy 
poprosłu marli nieraz w ziemiankach z mnozu 
i chorób. Martyrotogja tych ludzi jest czemś po­
proś,tu bezprzykładnem.

Opór przeciw wprowadzeniu reformy rolnej 
wzmagał reakcję w sferach ludowych. Poczynają 
brać górę coraz radykalniejsze hasła. Hasia te 
przyjmują się już mc tylko w szerokich w ar­
stwach narodu, ale coraz wyraźniej zwyciężają 
w  opimji posłów ludowych.

Nie chcemy słuszności ich kwestionować. 
Zupełnie jednak stanowczo wypowiadamy się 
przeciw rewolucyjnym metodom działania. Naj­
bardziej radykalne reformy można przeprowa­
dzać tylko wtedy, jeżeli nie pociągnie to za sobą 
w strząsów ,. groźnych dla argaimtzrua, .jaiko całości.

Program postępowania, plan naprawy sttosum- 
fców rolnych musi być właśnie z  tego powodu 
opracowany .bardzo dokładnie, z rozważaniem 
wszelkich możliwych skutków. Odsuwamy na ra­
zie sprawę lasów, jako wymagającą osobnego 
traktowania. Będziemy mówili tylko o ro i.

Dwa zjawiska uderzają na tem poliu oko bez­
stronnego obserwatora. Jedno — to niepomierna 
ilość karłowatych gospodarstw rolnych. Drugie-—

Teatr Maty.
(.„Prawo pocałunku", sztuka w 3 aktach Tristana 
Bernarda, Yves Mjrandea 1 Gustawa Outnsona- 

Pizekład Gustawa Olechowskiego.)
Z przyjemnością notuję, że wtorkowa pre­

miera ,,Prawa pocałunku"' należała do przedsta- 
wliień bardzo udałych. Zfożyły się na to: itramy 
(z punktu Widzenia możliwości scenicznych teatru 
lwowskiego) dobór sztuki, staranna wystawa, a 
przedewszystkiem fortunny w ysiłek zespołu ak­
torskiego.

P o ostatniiah przedstawieniach . poprzedzają­
cych „Prawo' pocałunku", po szeregu nudnych, 
męczących i niepotrzebnych rewelacji zaró­
wno swojskich, jak i. zagranicznych, wreszcie 
znalazła się sztuka nieźle wystawiona i zugrama. 
Temat pocałunku rozruszał nasz drzemiący snem 
sprawiedliwego teatr. Reżyser, artyści, inspekto­
rowie sceny, wzięli na kieł i wreszcie złożyli 
rzecz, którą warto oglądać i można się .nacie­
szyć. Wystawienie teii komedji francuskiej uwa­
żamy za dobrą zapowiedź przyszłości i chcieli­
byśmy gorąco, by teatr nasz, tak bardzo nam 
■wiszy.stkijmi drogi, umiał też w  najbliższym cza­
sie zapracować na rocalunek prawdziwej sztuki.

Trzech autorów, w  tem jeden wytrawny 
majśter sceniczny (Tristan Bernard), złożyło sic 
na „Prawo pocałunku". Zwyczajnie kooperacja 
taka n;e wychodzi dziełu ca korzyść. Powoduje 
oi-a niezdecydowanie w samej koncepcji, zała 
my wartóe się ilinji kompozycyjnej, komt>rornis 
w  kreśleniu charakterów. Nie uniknięto tego 
f w  t&i zahawti«ej sztuce, którą autorom podobało 
się nazwać .Prawem pocałunku". W szystkie te 
jeojiak braki okupuje doskonałe skreślona postać

Dyskusja
naci ekspose premkra i

O kredyt zagraniczny, Koło żydowsł 
żąda wzmocnienia

Warszawa, 5 Jistopada. Posiedzenie senatu.
Pierwszy zabrał głos min. spraw zagraniczn. 

p. Skrzyński,
Następnie przystąpiono do dyskusji nad eks­

pose prezydenta Rady min. i mm spraw zagrań.
Imieniem Z. L. N. zabrał głos sen, Popowski, 

stw ierdlzając na wstępie, że ma zamiar ograni­
czyć się jedynie w  swojem przemówieniu do 
omówienia sytuacji gospodarczej kraju. Doprowa 
dziliśmy do tego, że dziś nasza waluta należy de 
najlepszych w  świede. Powinniśmy zatem starać 
się o  kredyt.

Nasitępme zabrał głos s. Korner. M ówca omawia 
sytuację na kresach i przechodzi do kwestii 
żydowskiej, uskarżając się na rzekome pokrzyw­
dzenie ludności żydowskiej, wskutek czego imie­
niem koła żydowskiego odmawia poparciu rzą­
dowi.

Z  kolei przemawiał sen. Szarski stwierdzając, 
że przesilenie nie było niespodziewanę, ale natę­
żenie jego przeszło oczekiwania. W łaściwą przy­
czyną całego przesilenia jest zupełny bralk kapi­
tału. Do silniejszego odczucia tego braku przy­
czynia się polityka podatkowa. Równowaga bud" 
Iżietu może być nasde utrzymana tylko przez dav 
szą kompiesdę podatku a ciężar podatkowy po­
winien być nawet łagodzony. Musimy umożffiwić 
eksport, którym trzeba będzie zapłacić za import

to konieczność przeprowadzenia planowej koma­
sacji gruntów. Są .okolice, gdzie działki ziemi 
chłopskiej od dwu do trzech metrów szerokie cią­
gną ®ię kilometrami. Są wsfce, w  których cztery 
morgi gruntu znajduje się w  60 kawałkach i — 
Bóg wile .—  na jakiej przestrzeni. Wśród takich 
warunków, nietyiko że nie można przystępować 
do Iżadnei reformy -be*. uleczenia tej bolączki, ale 
nie można poproistu zdać sobie sprawy z  istotne­
go stanu r-zeczy.

Każde ominięcile tej sprawy, każde sięganie 
Po podział istniejących obszarów, bez przepro­
wadzenia komasacji, jest najwyżej demagogją, 
z czego trzeba sobie zdać sprawę.

Nie w olno nam iść na lep ponęcie uszczęśli- 
—— “— 1- 1— ■—  imwiii ii w im  w ■ ■ ■ i m — ■  
Boiucate®e’a, handlarza win z zapadłej prowincji, 
ubogaconego niepomiernie drobaomiieszoizuchff 
o manierach. sankiuiocklch, mającego jednak ser­
ce na swojem miejscu, zdrowy rozum i energię, 
którą „można sprzedawać na funty".

„Prawo pocałunku1', to uświęcony tradycją 
do dziś istniejący w pewnych zakątkach Francji 
zwyczaj, który polega na tem, że zawierający ze 
sobą jakąś transakcję (n. p. kupno i sprzedaż) na 
znak zgody i  braterskiej chęci dotrzymania wa­
runków, Dieczętują umowę pocałunkiem. Nie 
zbrodni.też żadnej, tylko wykonania tego uświę­
conego zwyczajem prawa, domaga się potomek 
zdobywców Bąstylli, proponując niezłomnej, -acz­
kolwiek leciwej już nieco strażniczce przesądów 
arystokratycznych, pnie Aurorze, żeby wielce 
dla niej i dla jej rodziny • korzystną transakcję 
przypieczętowala pocałunkiem, złożonym na je­
go !sank%illockich ustach. W  sztuce. swej, będącej 
prfey tem w szy sitkiem dobroidtuisznie - zgryźliwą 
satyrą mieszczańską na arystokrację, autorowle 
istaraja się udowodnić, że o ile się jest człowie­
kiem co  śię zow ie z charakterem, .to i b a k  
w  drzewie geniealogicznem można -yahto odrobić, 
a .nawet najbardziej urocza arystokratyczna Ba- 
Sty%  kapituluje chętnie przed .przedsiębiorczą 
ent-rgją } w akcie ostatnim już po jakobińsKn 
„gwiżdże na arystokrację".

Przejdźmy do zespołu.
Rblę Boucate'.le‘a grał P. Gustaw Rasiriski, 

jeden z  najlepszych, najdoświadozeńszyah pol­
skich artystów dram etycznych, chluba s te ry  
lwowskiej. Artysta żywiołowy, aJesłygfcaito pte? 
styczny, wypełniaiacy sobą całą widownię. Po­
stacie, które stwarza, stają się-w  nas rzeczywis­
tością pirzy pomocy słów i gestów, pożyczonych 
od artysty, zdają się dalei, niezależnie od iluzji

w Senacre
ministra spraw zagrań.

ie odmawia poparcia. — Ks. Adamski 
władzy Prezydenta.
zboża wobec klęski nieurodzaju. Nieodz . 
Potrzeba nam kapitałów a ponieważ drogą nor- ■ 
maliną przez zwiększenie produkcji otłirazu osią­
gnąć tego nie możemy, musimy czerpać z kre­
dytu zagranicznego.

Ostatni przemawiał sen. Adamski, który oś- 
V'iadlczył przedewszystkiem, że budżet na rok. 
1925 stronnictwo m ówcy podda gruntownej i re­
alnej krytyce. Poddając krytyce politykę skarbo- 
wą rządu »ęn. Adamsfc stwierdza, że podatki na­
sze są zbyt wysokie a monopole funkcjonują ,ró­
wnież wadliwie. Przechodząc następnie do sto­
sunku Oh. D. do obecnego rządu, mówca.domaga. 
się od rządu, alby poświęcił więcej uwagi zagad­
nieniom pracy w sprane ubezpieczenia inteligen­
cji ‘od1 bezrobocia i zabezpieczenia na starość. —* 
Talk sanno pożądaną jest intenzywniejsza praca, 
rządu dla zawarcia traktatów handlowych.

Kończąc, mówca stwierdza koniecz­
ność przeprowadzenia zmian naszej ordynacji 
wyborczej w  kierunku doprowatzen/ia do stwo­
rzenia większości w naszym parlamencie. Konie­
czne jest również — zdaniem m ówcy — wzmo­
cnienie władzy prezydenta Rzeczypospolitej t sta 
nowiska senatu. Stronnictwo — kończy mówca —  
nie podziela co do szczegółów kierunku obecnego- 
rządu, będzie się jednak starało ułatwić mu pracę,.

Na tem dyskusję prfc^manc.

wianie pęwnej ilości ludzi. Ghoazi o uzdrowienie 
gospodarstwa narodowego, umożliwienia byti* 
lym rzeszom całym, przywiązanym do skrawka 
ziemi, która ich w yżyw ić nie może.

Tylko łącznie z komasacją wolno i należy 
prowadzić parcelację.

Wszelki podział Ziemi między bezrolnych,, 
wszelka TccmaSacja wewnętrzna, jest dopusz­
czalna tylko i wyłącznie na dotychczasowych nie 
użytaoh, .kosztem osuszania bagien, ustalania 
piasków i t. d.

Jeżeli reforma rolna ma przynieść istotną ko­
rzyść, muisii bezwzględnie zasada ta .b y ć  prze­
strzegana. Adam Uzietnbio.... ... J.

 0 X 0 - ------

scemlcznej, rozwijać w  czasie i przestrzeni. Ar­
tysta tej m ury co p. Rasiński,. jest w posiadania 
potóżnea władzy nad widzem. Władzy tej jeanak 
powinien rozumnie, z wielkim umiarem używać, 
temibar,dziej, że właściwa mu również skłonność 
dc groteski i szarży (jak zwykle u artystów ko- 
medjowo - farsowych) psuje jednolitość 'je go po­
staci i obniża wartość artystyczną jego kreacyj,.

Lord Ashwell p. Czarnowskiego posiadał 
wszystkie właśeiw ości talentu tego artysty: du­
żą rutynę sceniczną, oświetlanie roli, od zewnątrz. 
doibrodusizuiCKScepłyicznym uśmiechem. P. Czar_. 
wowsk' nie tworzy’ postaci żywych, tętniących- 
krwią,, raczej ostro zarysowane sylwetki ożywa­
jące w  momencie wypowiadał,:a dowcipnych fraz

P. J. Dębowicz to artysta ipełen taktu i umia­
ru czujący się dobrze, szczególnie w  repertuarze 
mieszczańskim.

Partnerką Rasińskiego w  ponętnej roli Auro­
ry była p. Bilińska-Czainowska. Nie chcąc psuć 
dzisiiejszycn superlatjwów niemilemi zastrzeże­
niami, wstrzymuje się od- uwag, które sit 
same cisną pod poro. Zapewne wolałbym w  tej 
loli p. Trapszo, .przyznać jednak muszę, że p. 
Czarnowska w  kulminacyjnej scenie pocałunku, 
(akt III) wydobyła maximium siwych alktorskicl 
możliwości i rozruszała publiczność.

p. Łozińska w  roli kondotierki Erosa rozwi­
nęła zniewalący czar swej ra-wności, była jed­
nak za/mała rafinowaną, świadomą swych kun­
sztów kokietką. W roli tej — byłaby bardziej od­
powiednią p. Rasińska.

Niezbyt wdzięczna, w  pierwszym akcie in­
teresującą, w  3 następnych hlaaa rola Giselli do* 
stała się p. Dębickiej. Aktorka to rokująca dużą 
przyszłość, może kiedyś jedna z największych.
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sporządzona z najszlachetniejszych ziółek 
leczniczych (poa gwa:an"ją nieszkodliwa) 
posiada nadzwyczajną siłę prędkiego skutku 
przy bólu głowy, zębów, reumatyzmie, nie­
domaganiu żołądka a zwłaszcza prz cier­
pieniach nerwowych. Kto r z MERIDlOL 

używał staje się jego wielbicielem.
Du nabycia w Aptekach i Drogerjach, 

Hurtowo w Drogerji J. Ordona w Często­
chowie.

a f e  A n g l j
I.ondyn, 5 listopada. Badwin konferował w 

dniu dzisiejszym z Ghurchilem, Curzonem, NeviL
lem, Chamberlainem, Austinem Chamberlainem i 
Lordem Asherfildem. Baldwin pragnie, aby jego 
gab:met składał się z ludzi znanych z energji i ,po ■ 
stępowych przekonań. (Pai.)

Londyn, 5 listopada. Baldwin oświadczył 
przedstawicielom prasy, że nie może w Cu wili o-

Konferencje Baldwina,
becnej udzielić jakichkolwiek wyjaśnień co do 
składu gabinetu, apodziewa się jednak już w pią­
tek zakończyć jego formowanie. Istnieje możli 
w ość, że Izba gmin rozpocznie swe posiedzenie 
dopiero 25 b. m. a to w  celu umożliwienia premie, 
rowi ostatecznego sformowania nowego gabine­
tu. (Pa..)

O OPIEKĘ NAD EMIGRANTAMI WE FRANCII.
Warszawa, 5 listopada. Pod przewodnictwem 

marszałka Rataja odbyła się w  Sejmie (konferen- 
dia poświęcona spi awom emigracyjnym, w któ­
rej prócz szeregu posłów i senatorów uczestni' 
ozył minister spraw zagr Śkrzyńsk’ , poseł przy 
rządzie francuskim Chłapowski, pełnomocnik rzą. 
du do rokowań polsko-francuskich w sprawach 
emigracji Sdka.1 oraz radca poselstwa w  Paryżu 
Sokołowski. Po zagajeniu obrad przez marszałka 
Setimu zabrał głos poseł Chłapowski, który wska­
zał na trudności, jakie przedewszystkiem wynika­
ją dla emigracji polskiej do Francji z ustaw; nor­
mujących sprawę tworzenia i należenia do związ­
ków  zawodowych. Szczegółowe spr lWozdaule 
z  dotychczasowycn pertraktacji polsko-francus- 
skich w sprawie emigracji przedstawił p. Soko­
łowski. W  dyskusji zabierali głos posłowie Kubik, 
Żuławski, Kwiatkowski i senator Posner. (Pat.)

STARCIE z  f a s z y s t a m i .
Rzym, 5 listopada. Wczoraj 'popoł. w  czasie 

uroczystego pochodu z okazji rocznicy zwycię­
stwa przyszło do poważnego starcia między fa­
szystami a grupą b uczestników wojny, należą 
dych do związku kalia Ubeia. Związek ten, jako 

.grupa opozycyjna jest źle widziany przez faszy­
stów. W  czasie starcia 10 osób odniosło rany 
{P a t) , . v

P. GRODKI ZRYWA Z WITOSEM.
Warszawa, 3 listopada. Tel. v.L (Wł. D.) 

Kampanja rozgrj^ ająca się od dłuższego czasu 
w łonie Spółki Akcyjnej Wydawniczej między 
grupą Grodkiego a grupą piastouców , znaiazia 
opecnie swój epilog. Mianoyuoie piastowcy posta­
nowili zlikwidować swoje orasowe sny o potędze 
i wy cotać się z całego interesu. Równocześnie 
wszyscy członkowie Rady Zawiadiuwczej Spółki 
Akcyjnej Wydawniczej ze strony piastowców*, 
podpisali zrzeczenie^się swych miejsc w tejże 
radzie. t ' : : ' & \

NOWY PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZ.
N. York, 5 listopada. Pisma wieczorne podają 

ostateczny wynik wyborów, wiedług którego 
Coolidge otrzymał 379 głosów, Dayis 139, Lafo. 
liate 13. (Pat.)

ODKPYCIE SPISKU FASZYSTOWSKIEGO
W  RUMUHJI. '

Bukareszt, 4 listopada Dziś w nocy policja 
wtargnęła do siedziby Ligi chrześcijańskiej i are­
sztowała dwu studentów podejrzanych o współ­
udział w  zamordowaniu prefekta policji w Jasoach 
Wspomniana organizacja miaia na celu dokonać 
zamachów na wielu osobach politycznych zarów­
no rządowych jak i z kół opozycyjnych. Policja 
posiada wszystkie nici spisku i podjęła zarządze-

BOLS3EWICCY PODPALACZE.
W arszaw a, 5 listopada. Te’ .wl. (Wł. D.) W e­

dle doniesień prasy dzisiejszej, ćiz.5 o godz, o
w  nocy w  Ostrogu, bolszewicy aouonaU podpale-1 nja w celu unieszkodliwienia go. (Pat.) 
niia bal, które służyły dna handlu '.wymiennego 

'KOsją. Hale te częściowo znajdowały Się na 
te-enie sowL-okim, częściowo zaś na terenie Poi- 
ski. P o  dokonaniu podpalenia przez złoczyńców 
żołnierze sowieccy w  tyraljerce .rozpoczęli strze­
laninę, aby w  ten sposób przeszkodzić gaszeniu 
ognia; hafe doszczętnie spłonęły. W  czasie strze­
laniny, zabity zóstał st. przodownik poi. państw 
oraz jeden z dozoi j ó w  h a l.

plotek ch char akteiy stycznych", próbowała tę
.niewdzięczną rolę w  pierwszym akcie ożywić.
I trzeba było widzieć jak to cudownie robiła! 
R zecby można, dotwarzała ją, uzupełniała — z w- 
n.y autorów jednak nie mogła doprowadzić tej 
swojej pracy do końca. Zdawało się, że 'ta GiseUa 
spadkobiercziyni świetnego nazwiska mar. de X 
i skandalicznej kroniki rodzinnej znajdzie w sobie 
tyle siły, by odpowiedzieć bijącemu liaik dzwon 
głowowi republikańskiego serca Boucatellea. o- 
kazało się jednak, że szczep ten usycha i nawet 
dopływu świeżych, zdrowych soków przyjąć już 
nie może. Skutkiem tego p. Dębicka na sposób 
Peneiopj musiała wszystko co  zrobiła — w pięr. 
Wszym aikcie, zepsuć w następnych, słowem spro 
wadtzać pnąwli, z żalem rolę swą do zera.

P. Hierowski w  roli swej — również słabo 
postawionej przez autorów — dał sylwetę pocz 
ciwego, zblazowanego chłopca, jednego z tych 
młodych arystokratów, z którymi republikanie 
francuscy mają dużo kłopotów pieniężnych, a ro 
faliści mało pociechy.

Listrac P. Orzechowskiego to w  intencji au 
torów złamany kręgosłup arystokracji francus­
kiej, karykatura człowieka, którą cudownie może 
•dźwignąłby swivm kunsztem Kamiński.

Role epizodyczne zagrali dobrze pp. Kali­
nowski (pyszna, groteskowa potsitać adiministra. 
tora), p. Czaki (oigrodn k, spadkobierca zdrowego 
roasądku wielkich filozofów gallickich), p. lewi, 
ckf i p Lorczynska.

Publiczność dopisała średnio.
Jest nadzieja, że w  następnych poprawi się 

napełniając tłumnie teatr. J. S. Petry,

ORGANIZACJA SZPIEGOWSKA W  ŁODZL 
Warszawa, 5 listopada. Te1!, wił. (Wł. D -) P o ­

licja polityczna wykryła w Lodzi centralę szajki 
■szpiegowskiej niemie.cko-rosyjsikiej. 
wyniki trzymane są w  tajemnicy.

ECHA NAPADU NA POCIĄG. 
Warszawa, 5 listopada. Tel. wł, (Wł. D.) W e­

dle dalszych doniesień, wymienić należy nastę­
pujące szczegóły napadu pod Baranowiczami a 
więc: eskorta złożona z 8 ludzi, która była prze 
znaczona do prowadzenia pociągu z Baranowicz 
została na granicy województwa nowogrodzkie 
go zdjęta; do tej pory niewiadomo z jakich powo 
dów straż tę zdaęto. Oczywiście pociąg poszedł 
dalej bez żadnej osłony- Ho tej pory aresztowa­
no 52 osób pod zarzutem udziału w napadzie;

Teatr w magistrackiej niewoli.

Błosy artystów scen lwowsU.
Od Związku Artystów scen polskich (filja 

Lwów) otrzymujemy nast. pism o:
Ponieważ rezolucja, uchwalona na zebraniu 

wszystkich pracowników teatrów miejskich, żą­
dająca wypłaty gaży i wszystkich należytości 
kontraktowych z kas miejskich, jak to się w  in­
nych teatrach miejskich w Polsce dzieje, jest 

Osiągnięte I przez czynniki do przeprowadzenia tejże rezolu­
cji kompttentne, mylnie interpretowaną a co za 
tem idzie, ośmieszaną —  dla informacji i popar­
cia naszych słusznych żądań przez społeczeń­
stwo, podajemy następujące dane. *

Nikt z pracowników artystycznych nie my­
śli, by gc przyjęto w poczet funkcjunarjuszy miej­
skich i nadano mu pewną rangę, żądają nato­
miast wszyscy, by miasto, które jest właścicielem 
teatru, należytości przysługujące pracownikom 
wypłacało regularnie, bez opóźnień, jakie nieste­
ty od lat trzech stale się powtarzają. Miasto, któ­
re dawało wydatną subwencję dzierżawcy teatru 
becnie subwencji w takiej wysokości, będąc jej 

właścicielem, me daje (w sezonie zeszłym 15 000
trzy osoby z dotychczas aresztowanych poznano j złotych, w tym sezonie 100.000 złotych) a pobla-
jako napastników napadu. Z pośród aresztowa­
nych część należy do służby kolejowej. — Rabu_ 
sie zdołali zbiec do lasów i bagnisk.

BAWEŁNA TURECKA DLA POLSKI.
Warszawa, 5 listopada. Tel. wł. (Wł. D.) Sły­

chać, że toczą się rokowania miiędzy przedstawi­
cielami sfer przemysłowych łódzkich i bialskich | 
a przedstawicielami Turcji , w  sprawie założenia 
własnej przędzalni, która miałaby zaopatrywać

ra  natomiast różne należytości od teatru, których  
dawniej nie pobierano.

Reprezentacja miasta powinna, mając do dys­
pozycji rozmaite środki prowadzące do celu, jak 
oponai kowanie przedsiębiorstw konkurencyjnych 
(kinoteatrów, widowisk sportowych), przyjść te­
atrowi z pomocą, ponieważ instytucje ku'turalne 
jak teatry nigazie na świecie nie przynoszą zy­
sku, jeżeli są naprawdę na poziomie artystycz- 
nyi-n postawione

Ciągle odwlekanie załatwiania spraw finan- 
oba wspomniane okręgi przemysłu włókiennicze-1 jowych teatrów, które przechodzą ciężki kryzys,
go w Polsce w bawełnę. Ponadto projektowane 
jest założenie w  Turcji znacznych plantacji ba­
wełny, która byłaby przeznaczona dla przemy­
słu włókienniczego polskiego.

PRZESILENIE GABINETU W  JUGOSŁAWJI 
Wiedeń, 5 listopada. M edług doniesień z Bel­

gradu desygnowany na prezydenta ministrów
Timotjewicz zlcżyl misję utworzenia gabinetu i kQ in£f jw*owska nie chc{. tego uznać i uważa 
wobec czego król powierzył misję utworzenia g a -1 tQ °  akt łask, 7 którą nje należy się spieszyć.

przyczynia się w wysokim stopniu do rozgory­
czenia pracowników teatralnych i do tracenia 
czasu na bezewocnem wyszukiwaniu Tatunku, 
którego skąpi gmina, właścicielka tych teatiów. 
Dla wszystkich instytucji miejskich są pieniądze, 
nie ma ich tylko dla ośrodka kultury na 1 re- 
sach, o czem często tak górnolotnie się mówi. 
Inne gminy zds ;ą sobie dokładnie sorawę z waż­
ności takiej pla ówki jaką jest reatr, jedynie tyl-

binetu Pasiczowi i Pribicowiczowi. (A\V.)

OPOZYCJA PRZECIW KEM4LOWI PASZY.
Konstantynopol, 5 listopada. W obec wzrostu 

ruchu opozycyjnego w Zgromadzeniu Narudowem 
w Angorze, Kemal Pasza postawu kwestię zaufa­
nia na posiedzeniu w nocy ze środy na czwartek. 
Panuje przekonanie, że rząd otrzym i wotum za­
ufania. (A W .)

A czas już napiawdę najwyższy, bo wszelkie 
(środki pracy naszej, zapału i cierpliwości są na 
wyczerpaniu i może przyjść moment, który pu- 

| ciągnie za sobą nieobliczalne skutki ze szkodą 
dla teatru i dobrej siav'y miasta.

W  interesiel nietylko naszym ale i miasta le­
ży więc jak najspieszniejsze załatwienie piekącej 

j sprawy.
1 V
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0 sprawiedliwość dlo pohrzyjodzoo tli 
rozporządzeniem waloryzacyjncm.

W  sprawie skutków rozporządzenia walory­
zacyjnego z maja b. r. otrzymujemy następujące 
uwagi, które przypominają zasadniczy pogląd na­
rodowej demokracji w  sprawie waloryzacyinei i 
iw! jakim stopniu rzeczywiste stanowisko tego 
stronnictwa w  Selimie i na łamach codziennej pra­
sy temu ipoglądowi kłam zadało:

Niedawno ukajał się artykuł dra Karola Na- 
hiiika, który wskazał na ruinę gospodarczą pań­
stwa, jako bezpośredni skutek wywłaszczenia 
wierzycieli, dokonanego pod tytułem „przeracno- 
iwlania pry wuttno-prawnych zobowiązań1*. Mamy 
wirażenie, że nie było despoty, że nie było rządu 
klasowęgo, feudalnego, któryby miał odwagę ka­
tegorycznym nakazem ,,prawa** w ywłaszczyć nie 
pokionamego wroga, lecz własnych poddanych 
z wszelkiego mienia p enUżnego, na rzecz drobnej 
stosunkowo warstwy rządzącej, właścicieli wiel­
kich Iatyfuindjjów, realności miejskich i banków.

A przecież stało się to u nas —  za panowa­
nia konstytucji, opartej na poszanowaniu prawa 
własności, przy istnieniu Sejmu wybranego przez 
powszechne głosowanie f

Ziwuóeono naszą uwagę na to, ż e  akcja przez 
nas powyższym artykułem wdrożona nie uzy­
skała dotąd jeszcze sankcji tych proroków, któ­
rzy uzurpują sobie jedyny i wyłączny przywilej 
wyrokowania, czy zupełne wywłaszczenie milio­
nów tych pracowników oszczędnych i zapobie­
gliwych, którzy trudem swojej pracy i trudem po­
przednich generacji budowali materialną i intelek­
tualną kulturę społeczeństwa — a W3”właszczeni 
zostali na rzecz banków i latyfundz stów — zgo­
dne jest ,,z interesem narodowym**, ozy też te­
mu ,,interesowi! narodowemu * przeciwne-

Otóż dla uspokojenia tych narodowo czu­
łych, a współczesną demagogią obłąkanych su­
mień — pozwalamy sobie przytoczyć urj, wki 
z artykułu, który pojawił się w  numerze stycz­
niowym r. 1923 ,,Przeglądu wszechpolskiego*1.

,,A w  kraju o kredyt, publiczny i prywatny 
będzie niezmienne trudno, gdyż zabita została 
podstawa moralna, psychologiczna kredytu — za­
ufanie. Ludzie, którzy ulokowali swoje oszczęd­
ności na hipotekach, w  instytucjach kredytowych, 
w1 papierach publicznych, stali się wywłaszczo­
nymi nędzarzami!. Nieprędko zapomni ogół o  tych 
stratach. Społeczna cnota oszczędzania jest pod­
ważona, ale pi zedewsz; sitkiem zniszczona ta ży ­
ciodajna siła. jaką we wrpółczesnem gospodar­
stwie stanowi kredyt. Wielkie inwestycje pań- 
sirwowe i samorządowe opierały się na pożycz­
kach wewnętrznych. Czy teraz po katastrofalny ch 
doświadczeniach można przekonać ludność, że 
pożyczki publiczne są dobrą i pewną lokatą zby­
wających zasobów pieniężnych i oszczędności? 
Państwo jeżeli dotidzie nawet do równowagi bud­
żetu zwyczarnego na inwestycje takie, jak' budo­
wa koleji lub kanałów, nie znajdzie kapitałów w 
kraju, będzie przeto musiało albo Zaciągnąć po­
życzki zągran:czne, uzależniając się od obcych, 
albo puścić znowu w  ruch prasę di ukarską.

Właściciele ziemscy, którym gi ozi w yw ła­
szczenie bez odszkodowania, a właściwie konfi­
skata, właściciele domów, których pozbawiono 
dochodów, jednocześnie uznają za słuszne w y­
właszczenie swych wierzycieli. Organizacja 
wszakże społeczna musi opierać się na zasadach 
słuszności, które ą nakazami moralnymi, i liczyć

z psychologią. Gwałcenie tych zasad nie prze­
chodzi bezkarnie**.

A więc akcja przez nas popierana jest naro­
dowo czysta, jak to stwierdza „Przegląd wszech. 
polski**, który podówczas nie przypuszczał jesz­
cze, że ogólna prosó acja społeczeństwa, że znie­
czulenie jego nerwu życiow ego — pozwoli na 
śmiały akt rewolucyjny wywłaszczający miliony 
bezbronnych i uczciwych wierzycieli na rzecz 
feudalizmu ziemskiego i bankowego. M.

Czas odnowić przedpłatę!

Czego żgdojg emeryci?
(rfi) Nazwa „emeryt**, oznaczająca dawniej 

człowieka, który mógł nie troszczyć się o jutro, 
pożywiając w  spokoju skromny, lecz pewny ka­
wałek chleba, zarobiony uczciwie pracą całego 
życia — istała siięi dziś synonimem głodu i nędzy. 
To, co' otrzymuje dziś emeryt wystarcza dziś za­
ledwie na przeżycie kilku dni. Różnica zaś, jaką 
zaznaczył rząd między emerytami państwa pol­
skiego, a emerytami państw zaborczych, przy­
znając tym ostatnim tylko 75% poborów emery­
tów polskich, przyczyniła się do jeszcze większe­
go rozgoryczenia. Dobrze zatem jest, że emeryci 
zaczynają się organizować i walczyć o siwe Pi aiwa.

Wczoraj odbył się liczny wiec emerytów pań­
stwowych i wojislkowych oraz wdów po pracow­
nikach państw. W sali Pol. Tow. Pedagogicznego 
pod przewodnictwem p. AntorJuka. W ygłoszono 
szereg referatów i przeprowadzono długą dysku­
sję nad sprawami najbardziej detykającemi eme­
rytów poczpm uchwalono wysłać do W aiszawy 
delegację, która przedłoży rządowi postulaty, do­
magające się zrównania emerytów państw zabór, 
czych z emerytami) polskimi, określenia minimum 
poborów miesięcznych na 100 zł., dalej rządowej 
pomocy lekarskiej, zwrotnych zaliczek, ulg w  o- 
płatach szkolnych, oraz rozporządzenia, ażeby 
wyrównanie pcborów Obowiązywało od 1 paź­
dziernika 1923 r. a nie 1924.

W  celu skuteczniejszej akciji postanowiono 
połączyć się z innymi związkami emerytów i in­
walidów w centralne stowarzyszenie. Omawiano 
w  (końcu projekt noweli do ustawy t uposażeniu 
funkcjonariuszy państwowych, opracowany przez 
kolejarzy kr?kowal ich i uchwalono starać się o 
poparcie tego projektu w  Sejmie.
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Kalendarzyk.
Dziś rz. irat. -eon  wda; gr kat. Aretty. Jutro rz. kat. 

Herkulana i A dolfa; gr. kat. Markijana. — W schód słoń­
ca 6 23; zachód 3'54,

F er.tr  W ie lk i .
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Czwartek „Faust".
Fiąiek „Ti sca*.
Sobota o 3 pop. „Panie Kochanku” .

T e a t r  M a ły .
Czwartek i piątek „Praw o pocałunku” .

Teatr Nowości.
Czwartek Teatr zamknięty ż pow odu generalnej 

próby z „Mar cy “ .
Prątek „Hrabina Marica**, operetka w 3 aktach E. 

Kalmana (premiera).
T e a t r  B a g a te la .

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o  8.
K in oteatr, .

„A P O L L O * „Nanuk-Eskimos".
.K op ern ik *  i „M arysień k a": „Ukajenie*. 
„CHIMERA**. „Pat i Patachon w roli fotografów** 
„P A S A Ż " : Od niedzieli „W  szponach warszaw­

skich apaszy** (Niewoinica miłości).
„F A T A M O R G A N A ", „Ci, którzy żyją po śmierci.

Biuro koncertowe M. Tuerka.
Piątek 7. listopada: Emanuel FEUERMANN wie- 
lonczelista. Wtorek 11.listopada: Zofia DREXLER 

Pasławska Wieczór P.eśni. 8206

Ze Lwowa.
— Odczyt na Perseukówce. Staraniem Tow. 

szkoły ludowej i miejscowego Koła rodzicielskie­
go odbył się dnia 2 bm. w szkole filji św. Zofji na 
Perscnkówce odczy t ku czci ś. p. H. Sienkiewicza 
wygłoszony przez B. in£ Gutrynowicza. Liczna 
publiczność i młodzież zebrana na tej uroczysto­
ści gorąco oklaskiwała mówcę. Po skończonej u- 
roczystości p. inż. Gutrynowicz zachęcał tutej­
sze Koło do założenia czytelni, kłóraby się przy­
czyniła do podniesienia oś wiary wśród tutej­
szych mieszkańców.

—  Zarząd Muzeum XX Lubomirskich w Za­
kładzie Narodowym im. Ossolińskich we Lwowie 
ogłasza, ii począwszy od dnia 1 listopada br. 
Muzeum będzie otwarte dla zwiedzających, w 
dnie powszednie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 10-1, w  niedzielę od 11-2 przedpo­
łudniem. Pracownia naukowa Muzeum otwarta

dla pracujących na polu nauk^wem i artysiycz- 
nem codziennie od godziny 9-1 przedpołudniem 
za zgłoszeniem w Zarządz,e, gdzie też należy się 
zwracać w sprawie korzystania ze zbiorów Bi- 
bljOteki Pawlikowskich.

— Wybor> dc Kahału l wowskiego, przepro­
wadzone w lecie br. w duchu syomstycznym 
unieważnione zostały przez magisńat lwowski, 
jako pierwszą instancją. Unieważnienie nasiąpiło 
z puwodów formalnych a głównie z tej przyczy­
ny, ponieważ nie ogłoszono wyborów w 52 gmi­
nach, należących do lwowskiej gminy żydowskiej 
Podczas wyborów miano też popełnić rozmaite 
nadużycia.

— Strajk pracowników p ekar^Kjch. Na tle
etaniomiczmyni' —  wybuchł wczoraj w  kilku lwów 
sfciich piekarniach strajk pracowników. Zażądali, 
onS 25% podwyżki f  iac a ponieważ pracodawcy 
mie będąc w  możności zapłacenia odihzuoili ich żą­
dania — wistrźymali się od piracy.

— Napad bandycki w mieś Je. — Dc jakiego 
stopnia rozwydrzenia i bezczelności dochodzą 
lw ow scy złodzieje, świadczy rabunek, jiaitó miał 
miejAoe onegdaj wieczorem. Oto do wyeiadaHcej 
z tramwaju urzędniczki ,Frywatn. Romany )V'psh 
zam. przy uil. Skarbkowskiej 1. 49, na końcowej 
stacji ul. Dwernickiego, przyskoczył od tyłu jaki* 
rzezimieszek, błyskawicznie w yrw ał jej z ręki 
torebkę, zawierającą około 30C zł. i w  oczach 
przechodniów zbiegł w  Mertuinyu iu'l. Snopkowisik ei.

—  Zaginięcie dziewczynki. W  ub. sobotę w y­
jechała tu wycieczka szkolna z Mikołajowa nad 
Dniestrem. Pod opieką dwóch nauczycielek 36 
dziewcząt zwiedzało miasto. Kiedy już dziewczą- 
tika miały odjeżdżać zauważono brak iedhej 
z nich a mianowicie 11-letniej Sary Rappaport, 
córeczki restaiuratora z Mikołajowa. Dziewczynki 
mimo usilnych poszukiwań dlotąd znaleść nię> 
zaołano.

— Złodziej w mieszkaniu posterunkowego,
Po wyważeniu okna dostał się złodziej do miesz­
kania posterunkowego w oficynach domu przy ul. 
Gródeckiej f. 112 należącego do posterunkowego 
z .VI komisariatu P. P Jana Oborp i to między go­
dzina 10 a 12-tą w  nocy kiedy — o cze.n złodziej 
zapewne był poinformowany —  Obora miał służ­
bę. Złodziej z afera! nowy mundur oraz dwie pary. 
butów z  cholewami.

— Schował pieniądze i uciekł. Adolf Friedlen- 
der właść. piekarni przy ul. Przerwanej donióisl 
wczoraj policji, że zajęty, u niego 22 letni rotztwo- 
ziciel p eczyw? Salomon Stein, zainkasował za 
pieczywo około 700 zł. — i wraz z nimi znikł. Za 
defraudantem wszczęto poszukiwania.

Z całej Polski.
— Stanisław  Przybyszewski opuścił Gdańsk 

gdzfo1 piacował w polskiej dyrekcji kolejowej i 
przeniósł się na stałe do Warszawy objąwszy 
tam funkcje w kancelarji cywilnej prezydenta 
Rzeczypospolitej.

—  Podwyżko płac kolejarzy. Z Warszawy 
donoszą, że płace pracowników kolejowych pod­
wyższone zosłały w niektórych kategoriach. Dla 
drużyn parowozowych i konduktorskich podwyż­
szono godzinowe za kilometrowe z 18 na 25 
groszy.

—  Demonstracja komunistyczna odbyła się 
onegdaj na cmentarzu brudnieńskim w Warsza­
wie. Policja aresztowała dwóch komunistów i roz­
pędziła zebranych demonstrantów.

—  Zjazd związku zawodowego farm aceutów- 
pracowników Rzeczypospolitej polskiej odbył się 
w Waiszawie 1 i 2 bm. Obrady poświęcono 
gener. dyskusji nad urzędowym projektem usta­
wy aptekarskiej. W obec rozbieżnych przeglądów 
postanowiono zwołać specjalny zjazd, poświęco­
ny wyłączcie dyskusji nad ustawą

— Handlarze żywym towarem  Z Warszawy 
donoszą: „Sprawca licznych oszuitw, d konany.ch 
z emigrantami a ostatni) z partją 100 osób. któ­
rą zatrzymano w Marsylji, zos*ał wczoraj przez 
tutejszy urząd śledczy sprowadzony do Warsza­
wy z więzi nia w Bylomiu. Jest to niejaki Rubin­
stein, którego władze niemieckie aresztowały pod 
zarzutem uprawiania międzynarodowego handlu 
żywym towuięm.**

— Na szosie miedzy Pułtuskiem a Warszawą 
ąutoibus jadacy z Pułtuska przed mostem na Nar­
wi stoczył się z nasypu. Ofiarą katastrofy 1 osób- 
rannych. (ĄW.)
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Spostrzeżenia meteorologiczne
ODserwatorjum a.tronom icz. Politechniki Lwowsk.

5. listopada 7 rano 1 popof. 9 wiecz.

Ciśnienie, pow. 736 3 mm 739 7 mm 741 5 mm
Temperatura . +  2'2’ C +  3 4o C +  1 0»C
Kierunek wiatru WNW WNW cieza
Prędk. wiatr. 19 16 —

Iemperatura najwyższa L 6 7 , najniższa -j- 1*0. 
Godziny według południka lw owskiego. 
U w aga : pochmurno.

Z całej Polski.
— W  rocznicę rozbrojenia Niemców, t. j. 11,

listopada, urządzona zostanie w  Warszawie u- 
roczysta akademja.

— Konkurs na wiersz ku uczczeniu 75-lecia 
Chopina ogłosiło krakowskie Koło art.-lit. ,,He­
lion". Pierwsza nagroda wynosi 100 zł., druga 
50 zł. Termin nadsyłania prac do 20. bm. yod 
adresem: dr. M. Grafazyński, Kraków, ul. liaito- 
iego 22.

— Poświęcenie pomnika wolności odbyło 
się w  Rudzie na fi. Śląsku. W  uroczystości tej 
wzięło udział około 25.000 ludności z  50 sztanda­
rami z G. Śląska, w  tern wielu b. powstańców. 
Pomnik wykonany w bronzie według projektu 
rzeźbiarza Żechowskiego. Na pomniku napis: 
„Na pamiątkę zjednoczenia Śląska z Macierzą 
Podską".

— Koszta utrzymania rodziny pracownicze!,
zatrudnionej w  przemyśle i handlu w  Krakowie, 
w y  wlzrosła październiku o 3.62 prc. w porówna­
niu z wrześniem t>r.

— Cena mąki w Warszawie obniżoną zo­
stała przez wydział zaopatrywania od 4. bm.

— Debaty nad nową ustawą prztmysłową
przy udziale delegatów wszystkich ministerstw 
rozpoczęły się w  ministerstwie handlu i przemy­
słu. Prace nad tą ustawą toczą się łuż od 4 lat.

— Kuratorium fundacji szkolnej bar. HhaCha
odbyło posiedzenie w  Warszawie, na którem 
postanowiono wprowadzić bezzwłocznie iw życie 
tundację i przenieść majątek fundacji z Wiednia 
do Warszawy1. Dalej uchwalono wstrzymać isprze 
daź gruntów i budynków fundacyjnych i prze­
prowadzić rokowania z Rumunią co do jej udziału 
w majątku fundacyjnym. Jak wiadomo, utrzymy­
wano z tej fundacji szkoły żydowskie im. Hirscha 
w  Galicji i na Bukowinie. W  skład komisji, ma­
jącej wykonać uchwały powyższe, wybrany zo­
stał między innymi dr. Emil Pai nes ze Lwowa.

—  Budiet funduszu bezrobocia. W  minister­
stwie pracy i opieki społecznej uchwalono na 
posiedzeniu komisji budżetowej funduszu bezro­
bocia budżet na listopad i grudzień w wysoko­
ści 8 920.686 zł. 70 gr. W  porównaniu z budże­
tem październikowym jest to powiększenie preli­
minarza o blisko 75% , październikowy bowiem 
budżet ustalony został w sumie 2,760 300 z ło ­
tych

— Polska wystawa zdobnicza od: ędzie się 
w  Paryżu w r. 1925. Mągistrut m. Warszawy 
uchwalił przyznać na razie 5000 zł. komitetowi 
tej wystawy na wykonanie wnętrza kaplicy, któ­
ra przejdzie później na własność m. Warszawy.

—  Ciężkie położenie osadników. W  Warsza­
wie odbyło się walne zgromadzenie członków 
związku rolników i osadników kresowych. Ze 
sprawozdania zarządu i oświadczeń delegatów 
osadniKów wynikło, że sytuacja osadników jest 
bardzo ciężka. Uchwalono zwrócić się przez 
deputację do prezesa rady ministrów, do 
ministra reform rolnych i do klubów sejmo­
wych. Deputacja związku została życzliwie 
przyjęta przez prezesa rady ministrów i p. mini­
stra reform rolnych i uzyskała obietnicę daleko 
idącej pom ocy rządowe].

—  Wzrost kosztów utrzymania w Poznaniu 
w październiku wynosił koszt utrzymania o 2 
i pół proc. więcej w stosunku do września br.

— Wielka kradzież w Stryju. Do wielkiego 
magazynu futer Berty Hofner w  Stryju, włamali 
się ouegdiaj w  nocy i skradli olbrzymią ilość roz­
maitych futer wartości około 1500 dolarów.

tydzień górnośląski od 9. do 15. listopada. Zwią­
zek organizuje" cały szereg poranków, festynów, 
odczytowi w  różnych dzielnicach Berlina a do­
chód przeznaczony jest ,zui Wachhaltuug unseres 
Intereses fur unsere oberschle&ischen Briider in 
den abgetreunien Gebiefen". A zatem dla popie­
rania niemieckości w, polskiej części śląska po­
płyną nowe marki. (B ). |

— Dr. Robert Gersung, profesor wydziału 
medycznego na uniwersytecie wiedeńskim, zmarł 
we Wiedniu. Nad grobem nie wygłotezo^io 
żadnych mów na wyraźne życzenie zmarłego.

— W  parlamencie angielskim po nowych 
wyborach zasiadać będzie 14 żydów, a to 7 z 
partji konserwatywnej, 5 z partii liberalnej, a 2 
z partji pracy.

— Katastroia kolejowa w Chicago. Dnia 3. 
bm. skutkiem zderzenia się pociągu towarowego 
z tramwajem, zginęło 10 osób, a 25 zostało poka­
leczonych.

—  Nowa zagadka zmysłów. Amerykańscy psy- 
ciofizycy stoją przed nową zagadką. Oto panna 
W  leta Huggins jest niema, ślepa i głucha. Po­
zostają jej tylko dwa zmysły powonienie i do­
tyk. Słyszy w ten sposób, że ■ dotyka palcami 
gardła mówiącego, widzi zaś duże litery w ga­
zecie, wodząc palcami po papierze. Nawet wy­
starczy jej przyłożyć laskę do czoła mówiącego, 
by mogła dobrze słyszeć, co się do niej mówi. 
Uczeni przypuszczają, że między poszczególne- 
mi zmysłami istnieje zw:ązek zdolności do trans­
pozycji.

Zebrania* odczyty i widowiska.
— Z powodu generalnej próby z ,,Maricy“

Teatr Nowości u piątek będzie zamknięty. D y­
rekcja była zmuszona do tego, gdyż operetka 
Kalmana wymaga istotnie bardzo wielkiego apa­
ratu technicznego, musiiano przedetwszystkiem 
wypróbować efekty świetlne, które odgrywaną 
dłużą rolę. Pod najlepszymi auspicjami wchodzi 
operetka ta na afisz Teatru Nofwiości, w  którym 
naipewmo dłu&o cieszyć się będzie podobnym 
sukcesem, jak to  ma miejsce zagranicą.

— Dzisiejszy tj. czwartkowy „Faust“  w; Tea­
trze Wielkim powinien Prizedewszystkiem zain­
teresować właścicieli biouzków ubonamento- 
wjyich, gdyż nie mieli oni możności w  tym sezonie 
realizowania a b o n a m e n tu  na tę wiaśn;e ojperę;.

—  ,,Tosca“ . W  piątek od dłuższego czasu nie 
grana ,,Tosca“  w pierwszorzędnej obsadzie z pp, 
Nahiikówną, bohaterskim tenorem Prawctzicem i 
świetnym barytonem Cyganikiem ' w  głównych 
rolach.

—  Nabożeństwo żało| ie za spokój duszy śp. 
Alibinowej z Kotowskich Zagórskiej odbedzie slQ 
dziś o g. 10 rano w kościele OO. Bernardynów.

Z sa li k on certow e j- Jutro w  piątek odbędzie się 
koncert Erunniiela Femmanna jednego z najświetniejszych 
w ielonczelistów  współczesnych, Bogaty program obej­
muje obok  wielkich aroydzieł Straussa i Saint-Saensa, 
cały szereg u tw oró"' c Mychczśs we Lw ow ie nie granych.

P. Zofia DPEXLER-Pasławska, nasza wykwintna 
pieśniarka wystąpi z własnym wieczorem  we wtorek 11 
bm. Niezwykle interesujący 0 wysokim  poziom ie -arty­
stycznym progrbm obejmuje m. i. nowe pieśni w spół­
czesnych kom pozytorów  jak Piziettego Ravela i Straussa. 
Szym anowskiego i Friedmanna.

Polono-Romana, sSjpLa z ogr. odp. we Lwo­
wie, ul. Jag ellońska 12, I. p. (Telefon nr. 1960) 
przyjmuje zamówienia na węgiel górno-sląski 
z i o  tawą do domu po zł. 48‘50 na 4  raty  
miesięczne i wykonuje je punktualnie i sumiennie.
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Komunikat

Bis Cfllrreiti n Painaii.
W obec przesadnych lub zgoła fałszywych 

wieści kol ortowanych na drodze prywatnej a 
przejętych przez niektóie pisma, komunikujemy 
co następuje:

W  związku z obecnem ciężkiem położeniem 
rynku pieniężnego napotkał Bank Cukrownictwa 
w kilku wypadkach na trudności przy inkaso­
waniu należności za sprzedany cukier. Częścio­
wo wchodziła przytem w grę nieuczciwość dłuż­
nika, oddanego już ptokuraturze oraz zaniedba­
nie obowiązt ów przez niektórych urzędników 
bankowych, pociągniętych już do odpowiedzial­
ności przez wtaJze banku.

Sumy zaangażowane tym sposobem nie do­
chodzą ogółem do 1 miljona złotych, a są w czę­
ści już pokryte.

W obec tego pogłoski o rzekomych miljo- 
nowjjch stratach są w zupełności bezpodstawne.

Straty, jakie efektywnie Bank z tego tytułu 
poniesie, nie zakwestionują sprawności i nor­
malnego biegu interesów Banku i nie spow odu­
ją naruszenie ani kapitału zakładowego ani re­
zerw. Zaś nie mają najmniejszego wpływu na 
dopełnienie zobowiązań Banku wobec zrzeszone­
go cukrownictwa polskiego, t. j. wobec cukrow­
ni i plantatorów.

Poznań, dnia 1. listopada 1924 r.
Bank Cukrownictwa Sp. Akc. w  Poznaniu. 

Zarząd. Prezydjum i Wydział Rady Nadzorczej
P 3166 7.

Zabezpieczenie inteligencji pracującej 
w Polsce.

Z Warszawy donoszą, że tekst noweli do u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
został już przez minisiterium pracy i opieki spo­
łecznej opracowany. Nowela ta dotyczy st 
cjalnie zabezpieczenia inteligencji praculiące. u- 
mysłowo na wypadek bezrobocia. W  sprawie po- 
wiyższeij rada ministrów powzięła już’ decyzję. 
Będzie to więc rozszerzeniem ustawy o- zabez­
pieczeniu od bezrobocia i funduszu bezrobocia; 
w  skład zarządu gł, powołani zostaną dwaj przed 
stawiciele inteligencji pracującej. Równocześnie 
ulegną zmianie niektóre punkty ustawy, dotyczą­
ce wysokości stawek zabezpie1 zenia. I tak za_ 
miast 5 zl„ umysłowo pracujący wpłacać będzie 
10 zł. Poza tem przewidziane zostały ogranicze­
nia praw korzystania z zabezpieczenia,, a miano­
wicie: pobierający uposażenia, prekraczające 500 
zł; miesięcznie, nie będą objęci ustawą o  zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia1.

W  Malopolsce przydzielony zostanie dział za_ 
bezpieczenia inteligencji pracującej na wypadek 
hezrobocia zakładów! pensyjnemu fumikcjonarju- 
szy (urzędników prywatnych) a stojący na ozele 
tei instytucji prezes dr. Stesłowicz f dyrekor Za­
wadowski dają niewątpliwe gwarancję-, że dział 
ten nowy prowadzony będzie pod każdym 
względem wzorowo.

__________________ NADESŁANE.___________________

Zaw iadatiiani u inię^zem , iż 
przeniosłem, kancelarię adw oka­
cką z Jfowcgo Sącza do B y d -  
goHzczy. jT: m celarja moja jest w 
B ydgoszczy przy ul. J en a  K a ­
zimierza Nr. 15. (vis a v is  Sądu Okrę­
go w ego ). 8202

Dr. Zygmunt Wrcński.

Nadesłane.

W g' >wnej roli

Hudoif m m m
W „APOLLO“.

Z całego świata.
— Niemcy urządzają tydzień górnośląski.

,,Der oberschlesische Hilfsbund" razem ze wiśzy_ 
stlkimi organizacjami „Heimattreuerów“ urządza

— Abonamenty teatralne. Resztę abonamen­
tów na miesiąc listopad sprzedawać jeszcze bę­
dzie kasa> Teatru W ie’kiego (1 piętro). Należy się 
więc spieszyć, póki jeszcze zapais starczy.
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B U C I K I
m ęskis a damskie

słynnej fabryki

F. L  W P E R
poleca w y t * | i© 2 i f3f  skład

Gabryel Stark
L w A h .  p l .  J L a r j a r k i  U .

D.rśś 6. XI. b, r. Wielka Premiera Podwójnego Programu w APO LLO

MHIE COOGDN: „D ZIECKO  C Y R K U "
w najpiękni jsztj swej kreacji 
w najnowszem arcydziele fil-

mowern p. t.: W

n a d p r o g r a m : OrrczFsnści przeniesienia zwłoh i nrgrzeb ś. p. Henryka Sienkiewicza z Oevey zt Szwaicarji aż no Harszawy do miejsca spoczynku

3:v3iość wymiaru podatków.
Odnośnie do artykułu umieszczonego w 

Kur erze Lwowskim „O lawność kwot podatko­
wych" z koła naszych czytelni ów  otrzymujemy 
następujące p ism o.

Myśl wprowadzenia do naszego ustawodaw­
stwa —  za wzorem amerykańskim —  obowiązku 
ogłaszania prztz władze ssarbowe wyniku osza­
cowania dochodu podatników jest zupełnie traf­
ną i na czasie. Takie publiczne ogłaszanie zapo­
biegnie pobieżności i niedokładności oszacowań 
dochodu, a nawet ewentualnym nadużyciom; po­
nadto kontrola publiczna wymiaru podatków jest 
konieczną zwłaszcza w czasach obecnych.

Ważny ten moment pominięto w ustawie o 
podatku dochodowym. Tego rodzaju postanowie­
nia znajdują się natomiast w ustawach o podat­
ku przemysłowym i majątkowy.n.

Ari. 80 ustawy o podatku przemysłowym z 
dn. 14 mija 1923 (dz. ust. Rz. P. Nr. 58 poz. 
412) postanawia:

„Przewód iczący iccmisji sporządza w dw óch eg- 
zemplarzacn imienne lijty  płatników według gmin, 
względnie dzielnic miejskich, z oznaczeniem kwot 1 sta­
lowego oorotu i przypadającego podatku. Tak sp urzą­
dzone listy w yw iesza się w pomieszczeniu w*adzy po­
datkowej I. instancji i przesyła się do urzędów gmin­
nych (magistratu), celem wyłożenia na przeciąg czterech 
tygodni w miejscu dosiępnem dla publiczności*.

Podobnie postanawia art. 44 ustawy o p -

datku mająticowem z 11 Jierpnia 1923 (dz. u. 
Rz. P. Nr. 94 p z. 746):

„P o  rozesłaniu nakazów płatniczych przewodniczą­
cy komisji szacunkowej sporządza w dwóch egzempla­
rzach imienne listy płatników według gmin, względnie 
dzielnic miejskich, z oznaczeniem icwot ustalonego ma­
jątku i przypadającego podatku. C elem  u m ożliw ien ia  
K ontroli p u b liczn e j n ad  w ym iarem  p oda tk u  m ająt­
k o w e g o  je d e n  eg zem p la rz  listu  w ykłada s ię  n i 
p rzeciąg  i-e c h  ty g od n i w p om  e sz cze n iu  w ładzy  p o ­
datków  ej 1. in stan cji, a drugi przesyła się do w łaści­
w ego urzędu gminnego (magistratu) dla w yłożenia na 
taki sam orzeciąg czasu, w miejscu dostępiicni dla pub- 
licznuści. W ła dze  p od a tk ow e  1. ins la m  i i  łub urząd 
gm inny (magistrat) o b o w ią żh n e  są  p rzy iąć  p r o to k o ­
la rn ie  uw agi o s ó b  p rze g lą d a ją cy ch  sp is " .

Z powyższych postanowień wynika, że ogół 
obywateli ma możność kontrolowania kwot usta 
lonych obrotów, ustalonego majątku i wymierzo­
nego podatku, a przy podatku majątkowym na­
wet prawo czynienia uwag do protokołu. Nieste­
ty interesowane osoby mało się tern interesują 
i z przysługującego im prawa nie korzystają. 
Ważną by oby rzeczą zachęcić obywateli do ko­
rzystania z tego prawa.

Odnośnie do podatku dochodowego zauwa­
żyć należy, iż,' skoro ustawodawstwo uważało 
za stosowne wprowadzić kontrolę publiczną wy­
miarów podatku przemysłowego, powinno było 
wprowadzić ją i przy podatku dochodowym. Ta 
sprawą należałoby w odpowiedni sposób zainte­
resować pp. posłów  i senatorów

D ro b o to w lcz .

Z ssili sądowej.

M atkobójca.
Wczoraj odbyła się przed sądem przysię­

głych, pod przewodn. r. dr. Sochy rozprawa prze­
ciw rolnikowi z  Majdan. Mikołajowi Słobodzie, 
oskarżonemu o zhrounie morderstwa, dokonaną 
19 czerwca ubiegłego roku na osobie swej matki, 
z która żH w ustaiwicznei niezgodzie- Oskarżał 
prok. Sywolak, bronili dr. Żyiwieki i dr. W oło­
szyn,. Trybunał postawił sędziom przysięgłym 
dwa pytania, a to w kierunku morderstwa i za­
bójstwa. Dr. Żywicki wykazywał iwi końcowem 
przemówieniu brak dowodów co do morderstwa. 
Sędziowie po godzinnej naradzie zaprzeczyli pyta ’ 
nie w kierunku morderstwa, potwierdzili nato­
miast pytanie oo do zabójstwa. Na tej podstawie 
trybunał wymieizył Słobodzie karę siedmioletnie­
go ciężkwgc więzienia.

NADESŁANE.
B a czn u ść ! W ielka  o s z c z ę d n o ś ć !

Rsstauracja i pokoj ? do śniadań J. NOGA
„Dod zarządem D ąbrow skiego" — C za rn e ck ie g o  10. — 
poleca znakomite śn iad  nia, ob ia d y  i k o la c je  —  Zim­
ne i gorące przekąsie?. Bufet bogato zaopatrzony. W y­
kwintny i syty objad z 3 dań 1 ii.  — O liczne o d . ie- 
dziny uprasz„ Zarząd. 8139

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 5 listopada.

+  Sprawa rozporządzenia o przekształcaniu 
SPółek akcyjnych wejdzie dopiero na porządek 
dlzieniniy za miesiąc, u to wskutek zbytniego prze- 
ciążenia żaSflTe respw anych ministerstw ■ Innem i 
pracami.

+  Ptzekazy zagraniczne P. K. O. Minister­
stwo skarhn reskryptem z dnia 13 października 
1924 r. L. D. O. P. 6305/11 zezwoliło Pocztow e! 
Kasie oszczędności na przekazywanie zagranicę 
zamieszkałych tam właścicielom książeczek asz- 
czędmościowyrcih na ich wyraźne żądlanie wkła­
dów, pochodzących z przekazów zagranicznych.

+  Ulg! Podatkowe dla dotkniętych powodz ą.
Uwzględniając krytyczne położenie gospodarcze 
małorolnych, dotkniętych tegoroczną Ikllęską po­
wodzi, min. skarbu zarządziło, by tej kategorii 
płatników, u której stwierdzenie zostawię, że spo­
wodowany wylewem ubytek plonow rolnych 
Iprzekiacza 40% plonów z 1923 roku, dyrektor 
izlby skarbowej na wnioski zwierzchności gmin­
nej duł) prośbę samych płatników odroczył termin 
płatności podatku majątkowego do dana 1 paź- 
idziernika -roku przyszłego. (Tel. wł. (Wł. D.)

+  Spółdzielnie spożywcze zwolnione od po­
datku. Min. skarbu po zbadaniu statutów oraz 
'dlziałalności i charakteru wspóidziefai rolniczo- 
handlowych orzegło, że wsPółdzi-elnie takie mają 
charakter spożywczy i należące do związków 
rewizyjnych oraz zasilane przrz skarb państwa, 
winny być zwolnione od po totka majątkowego. 
(Tel. (Wł. D.)

+  Międzynarodowy kongres przemysłowców 
drzewnych zakończył swe prace. Reprezentant 
Poflsiki zobrazował sytuacjję przemysłu drzewne­
go w  • Polsce i nakreślił perspektywę rozwoju 
drzewnego w Polsce.

OIELDA LWOWSKA.
Dwa papiery zwyżkowały na wczorajszej 

przedigrełdziej Mianowicie Przeworsk silnie poszu­
kiwany przy braku towaru osiągnął kurs 250.—

(za większą dość sztuk chcaano płacić do 270.- ) 
i Gaizy lelkiAa poprawiły -swój kurs, zakończyły 
12.75. Inne akcje spadły z powodu bardzo słabe­
go zainteresowania i braku popytu. Transakcje 
skromne. Ruch w  akcjach kotowanycn również 
słaby przy kursach zniżkowych. Browary obni­
żyły  silę na 7-60, Chodorów 5.25, Oikos 2.25, Zie­
leniewski n.żej 10, Siersza gó-rn. 4.10. Papiery 
-handlowe w  zaniedbaniu. 'W walutach duże obro­
ty. Popyt za Londynem. W;ię|Lsze transakcje w 
Zurych i N. Jorku. Kursa nieco silniejsze. Dolar 
5.18.80. Tendencja zniżkowa. Usposobienie SP0* 
kojFe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.59&BR. Przemysłowy 0.36; 

Browary 7.60; Chodorów 5.35, 5.30, 5 25; Cegiel­
ski 0.65, 0.62, 0.63, 0.61, 0.64; Górka’ 16.25; Nafta 
0.49; Rakszawa 2.30; Siersza górn. 4.10; Tespy 
5.60, 3.55, 3.60; Zieleniewski 10.00, 9.90, 9.85; 
Ćmielów 0.53, 0.52, 0.54; Lokomotywy 0.43; ()i- 
kos 2.25; Parowozy 0.35 0.34.

Niekotowan©: Bruiggar 0.35, 0.30, 0.28: Bank 
Ziemian 0.11; Elektrosan 0.17, 0.16; Gaizy wschód. 
12.50, 12.75, 12.85, 12.75; Guzy zachodn.*3.05, 3.00, 
2.90; Gazociągi 0.18; Gazolina 1.85; Jaworzno (25) 
15.50 (drobne) 16.50, 16.65; Olkusz 0.74; Prze­
worsk okaz. 225.00, 230.00, 238.00, 240.00, 245.00, 
247.00 250.00; Radziwiłł 1.45, 1.50; Superfosfat 
2.00.

Obroty prywatne poza giełdą były wczoraj 
ożywione. Tendencja zwyżkowa.

Dolary ameryk. 5.183/:* do 5.19; dolary kanad. 
4.99 do 5.02 % ; korony czeskie 0.15 LI do 0.15% ; 
leje 0.02 do 0.02 %; franki franc. 0.27%. do 0.28%; 
tranfci szwąicar. 0.97% do 0.98%; funty szterl. 
23.30 do 23.50; niemieckie tys, stare za 1 tys. 
0.48 do 0.52 gr.

Złoto: 20 kor. 21.70 de 2L80 : 20 frank- 19.60 
do 19.80; 20 mark. 23.30 do 23.50; 10 rubli 27.00 
do 27.20 gr.

Srebro: kor. austr. 0.43% do 0.44; 5 koron 
austr. 2.25 do 2.28; guldeny austr. 1.15 do 1.18;" 
ruble 1.80 do 1.90, kopiejki z? ruboł 0.80 do 9.90

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,10 B tfla Handlu i przem. 

0,95, B. Kredytuwy warsz.0.00, B Handiuwj warsz. fi,40 
Przemys1. Polskich 0,25, Przem ysłowy warsz 0,00, B. 
Handl. Poznać 2,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Z  w. Sp. 
Zarób. 6,75, B. Zachodni 1,75, B. Zw. Ziemiar 0,00, Ce­
rata 0,00, Tespy 3,70. Kijewski 0.00, Puls 0,00, Welt 0,0G 
Wili 0,15, Elektryczność 2,00, Pol. tow. elektr. 0,1 >, Cho­
dorów 5,40, Czersk 0,00. Częstocice 2,00, G osław ice 2,15 
Michałów 0,45, Cukier 3,92, Węgiel 3.00, Poi. Nafta 0,51 
Brugger 00,00, Nobti 1.65 Cegielski G,5fe M odrzejów V 
4,75, V-0,00, Nurblin 0,96, Ostrowieckie 6.82, P arow o/v~ 
0,34, Pocisk 0 00, Rohn C em. 0,00, Starachowice 2 20, 
Ursus 2,05, Zieleniewski 0,60, Zawiercie 20,75, Żyrar­
dów 00 00 B >rkowski 0,00, Syndykat Roi 0,00. Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów- 0,0), Haberbusch 5.15, Spiess 0 ,0 ', 
Siła Światło 0,48, Pirley 0,00 Łazy 0,12, Drzewo 0 00, 
Przcm. leśny 0,00, Lilpop 0,-4, Belool OOCI, Hurt o 00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,00, Filtznei 0 0C 
Rudzki 1,32, 0,00, Konopie 0,0C Strem 00,00, Zgierz 
2,o0, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwem, 0,'X) 
Klucze 0 00 Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2 40 
Zach tow. 0 00, Korcie 0,00, M .jewski 9 0C, Brovn Bo 
veri 1,00, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — Tendencja c.a ogół słaba. 
(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw. 105,48 106,02. Złoty 106,18— lOo 81, 

N. Jork 5,4999-5,5276. Londyn 00,00. Paryż O i.UO 00.00 
Szwajcarja uO '.00-600,00, Niemcy 000,000-00.1,000,W łochy 
00,00-00,00, (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 255

Lwów 
5 listopada

Warszawa 
5 listopada

Zurych | 
5 listopada 1

D e w 1 z r
100 złotych -  00 — 00‘00 ;
t funt ang. — 23-58 23 60
100 frs franc. — 27-22>/2 27 22
100 fr. szwaj. — 100 00 roo-oo
100 frc. belg. — 25 00 2o-00
100 K czesk. —■— 15-47'/j 15-47
100 K węg. — 0,00 o-oooo
100306 L aust — 1-32% 7-3
100 M niem. — 00000 o-oc
1 Dolar arn. — 5* 18 */a 5-19
100 Lir wł. 0-00—000 2265 22 62
100 Lei rum. 00-00 000 240
100 guld. hol. — 205 75 205-75
100 K norw. — —•— 74 50
100 K duńsk. — ------ 9000
100 K szw. — 00000 138 00
Hiszparja — 70 00
Belgrad 7-55
P ożycz, złotą e-2o
P o i. zolej. v & 00
Bony złote 0 tó
M iljonówka 0-68

(AW ) (AW ) 1
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Listy z Żółkwi.
PrzsdstawieiTe Kółka amatorskiego i pożegnanie 

reżysera. —  Sprawa wudoclęgów
Nisze Kółko'm iłośników sztuki dramatycz­

nej i muzyki dało znowu znak życia, wystawia­ją,2 znacznym nakładem kosztów i pracy, ope­
retkę p. t. .Lalka* (muzyka Edmunda Audrana).. 
da ąc całość stojącą na wyżynie prawdziwie ar­
tystycznej.

Na szczególną wzmiankę (trudno wymieniać 
wszystkich) zasługuje p. Wiankowska, niezrówna­
na w roli Alezji i godna naprawdę jakiejś sto­
łecznej sceny.

wystawieniem „LaFi* połączona była uro­
czy. tość pożegnania p. prof. gimn. Tyszkowskie- 
go, przeniesionego do Jarojlawia, który od 16 
lał przyrz] nil się bardzo do rozwoju naszego ży­
cia kulturalnego, w szczególności stał się głów ­
nym filarer" Kółka dramatycznego.

Uchwalona w r. 1908 w związku z projek­
tem )■ iwania tu Sądu obw odow ego, sprawa 
wprowadzenia wodociągów przeszła do lamusa 
dziejów.

Pomiary hydrograficzne zostały w swoim 
czasie wykonane i b. Kząd austrjacki przyrzekł
udzielić na ten cH większych kredytów.

Niedawno temu Województwo lwowskie po­
ruszyło zbow tę sprawę, której nie należałoby 
zaniedbać i z oica sp u szczać!

Ojcowie miasta niech dołożą starań, by na 
wzór innych miast i u nas wprowadzono wodo­
ciągi, zwłaszcza, że przy hydro i orograficznych 
warunkach naszego m*asta zapewnienie wody 
dobre] w dostatecznej ilości i pod naturalnem 
należytem ciśnieniem, nie byłoby ani trudnem, 
ani drogiem. Ł  Hay.

Zapiski.
„T orpeda* nr 4 przedstawia się pod względem 

treści niezwykle interesująco dając cały szereg senzacyj- 
nyct a jednak naprawdę wartościowych pow ieści, no­
welek i humoresek.

Na czoło wybija się wspaniała egzotyczna po­
wieść wybitnego pisarza francu-kiego M. Lorrouy p. t. 
„Złota Ikona*, przykuwająca uwagę czytelnika niesły­
chanie barwną i żywą akcją, pełną fantastycznych wprost 
przygód.

Nie ustępują jej pod względem treści i wysokiej 
wartości literackiej senzacyjne nowele P oeg c  i Conan- 
Doylego.

Z pisarzy polskich daje wytrawny publicysta 
i znawca naszych zabytków Michał Rolle znakomity ar­
tykuł o Kamieńcu podolskim tym kresów ;m  gtudzie, 
upamiętnionym w Trylogji Sienkiewicza. Tomasz D ołę­
ga op jwiaaa barwny epizod z walk polsko-bolszew ic­
kich „Podjazd*.

Doskonale i z humorem pisane n welki „W oda* 
„Oryginalny narzeczony*, „Historja T. W. Smitha* i „M e- 
nażerj;1* dopełniają treści literackiej.

W dziale aktualności spotykamy interesujące stud­
ium o Żywcu, widok Vevey, zdjęcie pomnika na Persun- 
ków ce i kapliczki O bfońców  Lwowa, prócz zwykłych 
runryk, Szachy, Filatelistyka i Szarady.

T adeusz O p io la  — „P o k u f . o -a cz e * . Nakładem 
Księgarni Polskiej Towarzystwa Polskiej Macierzy Szkol­
nej Warszawa 1924. Jist to zbiór nowelek z życia ch łop ­
skiego, dających psychiczny przekrój chłopsk ej umy- 
słow ości i psych.ki na tle codziennych zdarzeń. W iele 
pogoch słonecznej, znakomita obserw acja typów i hu­
mor, idący wprost oQ ziemi — oto cechy, któie lekturę 
tej książki czynią nader miłą Zewnętrzna szata wydaw­
nictwa nader staranna i artystyczna. Ilustrację tytułową 
wykonał prof. Bartłomiejczyk. Cena książeczki 2 z>.

S p o rt.
P IŁ K A  n o ż n a .

Międzymiasic we zawody. W . najbliższą nie­
dzielę 9 hm. odbędzie się w Warszawie mecz 
między reprezentacyjnemi drużynami Warszawa-

Poznań. Ostatnie takie zawody rozegrane w Po­
znaniu przyniosły zwycięsitiwio Warszawy 2:0.

Wyniki zagraniczne. Amatorzy (Wiedeń)— 
D. F, C. (Praga) 1:1, Amatorzy (Wiedeń)—Slavia 
(Praga) 1:1; zawody odbyły się się w Pradze 
przy nielicznej frekwencji publiczności z powodu 
niedomyślnej pogodjy.

Budapeszt: Vivo A. C. — Fjspest 1:1; F. T. 
C. -  U. T E. 1:1; M. T, K. — III. Obwód 2:1; 
Mrnizeti — Uniwersytet 6:2; Yasas — Zuglo 3:0; 
reprezentacja Budapeiszt — reprezentacja Za, 
grzeb 3:1.

Wiedeń (c. d.): Slovan — F A, C. 4:2; Wac- 
ker — Sporiklub 4:2; Sportklub -  F. A. C. 3:1; 
Slovan — WacKer 1:0. Mistrzostwo prowadzi 
Siminermg; dalsze miejsca należą do Rapid^u, 
W ackesu i Ha)koah‘u. Międzymiastowe zawody 
Paryż—Londyn 3:1, odbyły się w  Paiyiżu. 

SZERMIERKA.
L. K. S. „Blekitni“  otwiera z dniem 14 b. m. 

kursy szermierki (metoda włoska i niemiecka), 
które odbywać się. będą w  poniedziałki, środy i 
p.ątki od godz. 17 do 19. Sekretariat klubu mieści 
się p”zy ul. Ormiańskiej 2 III. p.; godziny urzędo­
we 19—21 w  środy i piątki. N.

NARCIARSTWO.
Z Sokoła-Macierzy. Z nastaniem Odpowied­

niej pory rozpoczyna sekcja narciarska T G, S. 
M szereg kunsfów dla członków młodlzieży aka­
demickiej i ucznuów rak początkujący ch jakoteż 
i obzn ijcinionych z powyższym sportem. Zgło­
szenia ipirzyimuje kancelaria Sokoła codziennie od 
godz. 6—8 z wyjątkiem niedziel i św ią t.

Zebranie informacyjne dla zgłoszonych od­
będzie się dnia 9 b. m. o  godz, 11 przedpoł. w  bi­
bliotece Sokola.

REUMATYZSA, f iERWOBOLE
i tym podobne n C l l M i a  0(1 sz 

dolegliw ości I I 9 U W R  lat z
pod nazwą

,  IC H T IO T IJK A  T O  L “ ws
n a n f  R 3 C © * 3 ^ 8©

zęd zie  do nabycia
z 8197
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lub wprost
S Z Y M O N A

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 -1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

Inserujcie się

„KUH2EBZE::
: : UGKSRIM

Zródto delikatesów!
Firma przedwojenna założona w r. 1908. 

Salami węgierskie,
Bryndza węgierska,

Emental, Roquefort fra n c ,
Eidamer holenderski,

Sardynki, Sardelki,
Wszelkie konserwy rybne,

Kw argle ołomuniecGe,
Kawior astrachański,

Szproty, Piklingf,
8194 Lo os, węgorz i inne delikatesy

Poleca C h e k n  S O B E L  lwów, Legionów 41.

Bom bdeiesiny „ProiiBr"

we Lwowie, n 3. s ^ w a c k ie g o  2.
naprzeciw głównej poczty poleca sw ój

W G-tiu 
WaSćiCllt

na pierw szorzędną garderobę m ęską, 
ob ejm ującą w szelkie kategorje  sa­
lonow ych, m iastow ych i sportow ych  

ubrań. 81111

Iftn tn iW  '  Pne ° d  8 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie 
ISlUlUi jf Prasy do oleju. Obrabiarki do metali i drze­
w a na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy. 
oleje, smary, rope. papę. blachę pocynkowaną poleca

D I I  L w ów , ul. B a to re g o  4. — O ddzia ły :
-  — Tarnopol, Podw ołoczyska 8026

MACZKU , NESTLA"
oryginalna sz w a jc i. k? d la  niemowląt

w handlu 8129
K a r o l a  K r u p i A s k i e g o ,  ul, Akademicka 4

C z a s  o d n c .k ć  p r z e d p ł a t ę !
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

■ • a  I w r a z  z eweninalną z a l f e g łu ć c lg
■H0  H 9 « U p 3 n  I c e l e m  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Jednocześnie Delecair; P. T, M i ś  „Kurieia LwowsKiego" naiwyiwornieiszy 
warszawski ildsfowany u g i  „ i l u s t r a c  j  A “

Prenumerata „Kurjera Lwawskiego“
bez dostawy . . • ni i es. Zł. 3.30 kwart. Zł. 9.40
z dostawą lub prze- 

syłką pocztow ą m es. Zł. 3.60 kw art Zł. 10 20 
zagranicą . . . .  mieś- Zł. 5.50 „ Zł. 15.50

Pojedynczy numer 15 g T-i na prowincji 17 gr.

Prenumerata Tygodnika Ilustrowanego 
„ I L U S T R A C J A *

z dostawą lub przesyłką poczt. mies. . . Zł. 2.50
kwartalnie . . Zł. 7.40

zagranicą k w a rta ln ie .................................Z*. 10.50
Pojedynczy numer 60 gr.

5 agonów cjfstsrnawych
możliwie nżywane, dobrze utrzymane

poszuhiwpne do wynajęć o aibo ftunra
Ofert~ pod „Glinstige Zahlungsbedingunger* do 

administracji „Kurjera Lwowskiego*. 8199

WIE1KI W YB Ó R

cerat  i c h o d n i k ó w
poleca najtaniej

Ludwik H o s z o w s k i
lw ó w , ALadondcka 5. 8017

Telefon 669 P. K. O. I41.27A



8 w, c'S! j e r  PW tjjnU O  z piątlću dnia 7 lirtogada 1924. Nr. 2s5

P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P .  T .  S z a n .  C Z Y  T E L  W I K  O M

C U K I E R N I E  FABRYKI W Ó D E K JUBILFRZY K R A W C Y MALARZE POKCi. O B I A D Y STCuARNIE TC ;VARY ZLLAZ.
R endez-vous ele^anckie-

Eo świata w p;erw^zorz 
UKIERNI H. W ELZA 

ul. Akademicka 5.
K. SOTSCHEK l E. DU­
DEK, lac M arjackl 5. 
(d^wny Hotel francuski)

Zw iązek Przeds. Gorzelń 
R olniczych S. A. Fabry­
ka w ódek gatunkowych 
i lii-rierów we Lwowie.
Biuro zam ówień: ulica

Kościuszki 7 Ter. 397.

FUTRA

BIZUT^RJĘ zł. [,o eca 
u rze i.b U  i naprawia naj­
taniej Kaz. Tui lik ui. 
R uto^s ' iego 7. (naprze 
c w katndry gł. bramy).

K A P E L U S Z E

JAN SKOW RON praco­
wnia kostjum ów  I p łaszczy  

damskich 
L w ów , ul. Szajnochy 2.

M arciu  R ata jczuk  
ui. S a d ow n ick a  20.
1, p. W ykonanie artyst.

RESTAURACjA

J, M A n GA

CUKIERNIA 
MIECZ. E N G L A ,
Lw ów , Leona S ap ieh y27 

p oleca  torty I ciasta.

CYNKOGRAFIA

FUTRA. W zory  ** aj mo­
dniejsze, cen y um iarko­
w ane, dogodne w arunki, 
u  firm y E. S O L I K ,  

S obiesk iego 4.______

Salon M ód S. HÓnig, 
pasaż Hausmana7, p o le ­
ca najnowsze modele.

PRACOW NIA DAMSKA 
Andrzeja P elczara, Ba­
torego 22, wykonuje sta­
rannie po cenach umiar­

kowanych.

MECHANICY

K I L I M Y

„ H E L I O S *  
ST C W A K  i SKA 
ul. Z im o r o w itz a  14

GALANTERIA

KAROL BARAN, Lw ów  
Łazarza 10. P racow ri3  
sukień damskich poleca 
Się.________________________

M ASZYN Y DO SZYCIA 
po cenach fabrycznych 
poleca  M. Nowa ki Lwów 

Gródecka 63.

NAUKA

dawniej Hotel Francuski 
poleca

o b i a  i w
z 3 dań po z ł. 1*40, objady 
z 2 dań po zł. 1*—, oraz 
d oborow y bufet. Do ko- 
lucji KONCERT M UZYKI 

 w ojsk . 40 p o .______

F. HORNUNG i Ska, ul. 
Szpitalna 54. Meble i 

stolarka budowlana.

STROICIELE FORT.

K. PASZAN DA I K. T O ­
CZYSKI, handel to w a ­
rów  żelaznych, L w ów  
ul. K ochanow skiego 1, 

(róg  ul. Pańskiej).

C ZA P K I
w ojskow e, studenckie, 
sportow e i cywilne, przy- 
b ory  w ojsk ow e i do 

szermierki. 
Fabryka czapek JANA 
W ITTM ANA, L w ów , ul 

T rybunalsk- 1. W ielki 
w ybór 1 Ce iy niskie

POŃCZOCHY, skarpetki, 
swetery i.chustki — p o ­
leca G. Żywczak, ulica 

K ilińskiego nr. 1.

PORTIERY, kapy kilim o­
w e, SYN DYKAT KILIM­
K ARSK I,Lwów , Chm ielo­
w skiego 17. Tel. 25-94

L O K A L E
o tw a rte  d o  3 w  nocy

Kurs języka angielskiego 
rozpoczęty p r /y  pl. B er­

nardyńskim 17., I. p.

PRZYBORY PODROŻ.

BR. M A R K I E W I C Z ,
organmistrz 1 stroiciel 
fortepianów , ul. S ze p ty ­
ck ich  1. 6. przyj a uje 
wszelkie roboty  w zakres

w ch od zące . _______

WYROBY METAL.
ZNACZKI dla psów  wy­
k o n u je , firma ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, Lw ów , ul.

G łow ack iego 4 ._____

SZKOŁY
Wyrooy szczot.

KWIATY
R aglany, K apelu ­

sz e , B ie lizn ę , 
p o le c a  

G Ó R SK I i W ITEK 
pl. M ariack i 5.

S A L O N  K W I A T O  W 
Piotra BODNARA, ulica 
Leona Sapiehy 3. FILJA: 
Sobieskiego 17. — p o le ­
ca codzień  św ieże :bu k ie­

ty, wiązanki i wieńce.

B A R  K A W IA R N I 
,U D Z I A Ł 3 W E J ‘

OPTYCY

W ALIZKI, T O R B Y  oraz 
wszelkie p rz .b ory  do po­
d róży  poleca w łasnego 
w ym bu M. K .ZEMENSKI 

! K o p e r m .a  10.______

P iek a rsk a  2. 
K on cert S a lon ow y  

D an cin g

M a KS M e UKES, Lw ów
plac Halicki poleca 

w szelk ie przybory opty­
czne.

PRALNIE

KURS Ba ITKÓW i Sztuki
stosow anej, rozpo zyna 

szkoła  i pracow nia 
Ireny Polak SzulcoweJ, 

Tarn jw sk iego 9.

SZKOŁY MUZYCZ.

I aoI Z O I u I
w szelk iego rodzaju pole­
ca P. T . Publiczności, 
chrześcijańska w ytw ór­
nia M.irian Grzegorczyk 

i S p.f ul. Boim ów 1., 
dom kapitulny we L w o- 

w e.

OBUWIE

PRALNIA, Zvbl kiewicza 
35. Przyjm uje wszelką 

robotę i wykonuje 
w szybkim  cz  Sie.

FOTOGRAFOWIE

Obuwie męskie i damskie

E oleca z  w łasnego w yro- 
u i reperacje, SZELEST 

_________ Asnyka 2.________

RESTAURACJE

Koncesjonow ana szkoła 
FORTEPIANU CYTRY 
IDY GÓN1-DANEK, ul. 

R om anow icza 22.____

ż a r ó w k i

SZKŁO PURCELANA

P oleca  się atelier iotogr.
Fi Edw. R O S Z K O  

Ł yczakow ska 55.

A. FRANKEL, Leona Sa­
piehy 69, kuchnia dom owa. 
Buiet oDlity. Ceny niskie.

N A RATY!
OKAZYJNIE ! 

L eon a  Sapiehy  67.

„Ż A R E G  Fabryka 
żarówek, ul. Lw ow . Dzie­
ci 2j . Tel. 640., legen e- 
ruje stare żarówki Ceny 

40°/o niższe.________

w  now ooiw crzonej pierw­
szorzędnej restauracji

Lgdue podawani
m ile w idzianym

 ______________  P T . Gościom
B E A C h ię ils r e H ts a * *  p r z y  u t .  S z a j n o c h y  5 .  w  dniu Otwarcia tejże tj v piątek bm. o d  god zin y  8 w iecz . przy

s r A s O B i f T l B  (b oczn a  Kopernika i Sykstuskiej) koncercie bez obowiązku jakichkolwiek dodatkowych zam ów ^ń.
Wszystkich amatorów doskonałej kuchni serdecznie zaprasza — Z A R Z Ą D . 8213

BEZPŁATNIE MM  Pil ŻYDOWSKU
A. CZECHOW.

C Z A R N Y  M N I C H .
(Przekład z rosyjskiego H. L.). 

(C iąg dalszy).

O, jakaż blada, strasznie b la d a , chuda tw a rz ! 
Znów zaczynając rosnąć, przeleciał nad rzeką, 
bezdźwięcznie uderzył o gliniasty brzeg i so- 
sn i, przesunąwszy się poprzez drzewa, zniknął, 
jak dym.

—  A w ‘ęc widzicie... zamamrotał Kowrin. — 
Widocznie legenda mówi prawdę.

Nie starając się wyjaśnić sobie dziwnego zja­
wiska, zadowolony tylko z tegu, że udało mu 
z taK bliska i tak wyiaźnie widzieć nietylko.czar 
ny habit, leez nawet twarz i oczy mnicha, mile 
przejęty wrócił do domu.

W  parku i w sadzie spokojnie pracowali lu­
dzie, w domu grano; znaczy, że tylko on jeden 
widział. Chciało mu się opowiedzieć ws. ystko 
Tani i panu Piesockiemu, ale doszedł do wnio­
sku, że poczytywać będą jego widziadła za ma­
jaczenia i tylko się przelękną —  lepiej o tern za­
milczeć. Cały wieczór Andrzej śmiał się głośno, 
śpiewał, tańczył mazura, było mu wesoło i wszy­
scy, goście i Tania uważali, że twarz ma ddś 
jakąś osobliwą, promienną, natchnioną, i że jest 
bardzo interesujący.

III.
Po wieczerzy, gdy odjechali goście, poszedł 

do swego pokoju i położył się na kanapie, chcia­
ło mu się myśleć o mnichu, lecz po chwili we­
szła Tania.

—  Masz tu, Andrzeju, artykuły ojca, proszę 
przeczytać sobie, — powiedziała, podając mu 
paczkę broszur i odbitek. Świetne artykuły. Or  
ciec di iSKonal i pisze.

— O, zaraz doskonale! — rzekł Igor Sie- 
mionowicz, wchodząc za córką i śmiejąc się 
z przymusem; czuł się skrępowany. Nie słuchaj 
jej, proszę, i nie czytaj tego. Zresztą, jeśli chcesz 
usnąć, to mogę ci je polecić jako doskonały śro­
dek nasenny

—  A moim zdaniem artykuły te są dosko­
nałe, — powiedziała z pizekonaniem Tania. —  
Czytaj Andrzeju i namów ojca, żeby pisał czę­
ściej. Mógłby napisać calKowity kurs ogrod­
nictwa.

Igor Siemionowicz zaśmiał się nieszczerze, 
zaczerwienił i zaczął inówić tak, jak zwykle mó­
wią zażenowani autorzy. Wreszcie dał za wy­
graną.

—  W  takim razie przeczytaj artykuł G o- 
sze’go i ot, te rosyjskie artykuliki, zamamrotał, 
przeszukując drżącemi rękoma broszury. —  W  prze­
ciwnym razie nie będą dla ciebie jasne. Nim się 
zacznie czytać moje repliki, trzeba wiedzieć na 
co odpowiadam. Zresztą, to głupstwa... nudziar- 
stw a.. Zresztą i spać już czas. zdaje się.

Tania wyszła, Igor Siemionowicz przysiadł 
się do Andrzeja na kanapę i westchnął głęboko.

—  Tak, mój drogi... —  zaczął po chwili mil­
czenia. Tak więc, najdroższy magistrze. Otóż 
i ar*ykuły piszę i biorę udział w wystawach 
i medale otrzymuję. Piesocki, powiadają, jabłka 
ma wielkości głowy, na sadzie majątek zrobił. 
Krótko mówiąc, „oogaty, sławny jaK Koczubej". 
Ale, można spytać: na co  to w szystk o? Sad rze­
czywiście przt śliczny, wzorowy... To nie sad, to 
cały zakład, mający wielkie znaczenie z punktu 
widzenia państwowego, gdyż jest poniekąd jed­
nym ze szczebli, wiodących do nowej ery rol­
nictwa i przemysłu rosyjskiego. Ale po co to?  
Jaki ceł tego?

—  Dzieło m )w i samo za siebie.
— Nie mówię w tern znaczeniu. Chcę spy­

tać: co s ę stanie z sadem, gdy umrę? W  tym 
stanie, w jakim go teraz widzisz, bezemnie nie 
utrzyma się nawet przez miesiąc. Cały sekret po­
wodzenia polega nie na tem, że sad jest wielki 
i robotników jest dużo, ale na tem, że kocham 
to dzieło więcej, niż samego siebie. Pracuję sam 
od rana do nocy.

Kto będzie pracow ał? O grjdnik? Robotni­
cy? Wiesz, co ci powiem, mój kochany: najgor­
szym wrogiem w naszej pracy nie jest zając, ani 
chrząszcz i nie mróz, ale człowiek obcy.

(C. d. n.)
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KaloszeiSniegowce 
T r e f e m 8147

H ei& ingborg (Szw ecja ) Jenerał na Reprezentacja
„ T K łiT O K S  - Sp. Akc.

W arszaw a . 1 e sz n o  2. Teł. i i i -  47, 45-21. 
O d cL ia ł K raków , S iradom  16, Tel. 40-15.

W pisy na kursa przygotow aw cze do
m atury g im n a z ja ln e j  ; * l a s  n iisz y c n
zatwierdzone przez iCurftorjum Okręgu Lw. odbyw ają 
się codziennie od g. 5-7, przy nl. W y s p ia ń s k ie g o  4 0 ,  
I. p. Kierownictwo i naukę objęły sity fachowe. 8105

D O  O B Y W A T E L I  P O L S K i C H !
Udaje się rzemieślnik polski Szlachetnym czynem kai- 
d ig o  obyw atela jest wspierać rękodzielnictwo krajowe 
W obec kapitalizmu zagranicznego, chcąc drobny przemysł 
zgnieść, który konkuruje w  cenach, byle nie by ło  na 
przeszkodzie. W obec tego staje do walki rzerrheśnik 
polski. O poparcie d r o b n g o  przemysłu musimy wziąć 

wzót z Czecha lub Niemca który m ówi:
„C o nasze to jest piękne \ dobre*.
Ale u nas jest zupełnie przeciwnie: Cudzi się 

chwali, a sw ego się nie zna Dlatego też rzemieślnik 
polski jest przygnębiony i przemysł się nie może roz­
winąć. Otóż postanowiłem każdego m ego klienta prze­
konać, że wykonanie i materjał krajowy potrati prze­
w yższyć zagraniczny a zarazem i ceny są znacznie 
niższe B u c ik i  d a m s k ie  j * k  i m ę s k ie  s z y t e  oct 
3 0  3 5  z ł-, artystycznie wykonane, trwałość pod gwa­
rancją. W ykonuje się również ortopedyczne obuwie orm  
myśliwskie ninprzetnaka'ne Dla stałej klienteli mniej 
zamożnej udziela się kredytu wed, b umowy. p roszę o 
poparc.e przemysłu krajowego. — Wytwórnia obu .i-.: 
). K UPDZIELEW SKI, ul. Z ; b lik ie w icza  31. 8204

KAPUSTA
jest do zbycia około 5—6 wago­
nów, prima, głowiasta biała, loco 

wagon Oleszyce Małopolska.
Zgłoszenia nadsyłać do Zarządu dóbr, 

Oleszyce Małopolska. 8201

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  sk órn y ch  i w en eryczn ych  
D r .  J u l i u s z  \ T i I )  « L , 

b. seKunaarjusz szpit. pow sz ordynuje od 12— 1 i 3—6 
L » 6 w ,  > o d l£ S k ie t i&  6 .  8149

Powróciłem  z Wiednia po nabyciu specjalnych studjów

P Ł U C * * 1' SE R C A  Dr-FEUS HAU, Wit* M M  46.
Tele*. 8 4. — (Lampi kwarcowa). 8IU3

Nakładew L w o w i  ej Spółki W ydawnicze1. So, z ogr. odp, — 7  (Lukami Po 1*1 'ej, Cho t i a r  - ^ P ,  pod zarz. Z..klfttbmiawleza, — Oapow . r idakior Tadaaaz Stroiński.


